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W ychodzi eodzienrre o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88-

Prenum erata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w 
s k i e j " ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca g rudn ia ; ówiereroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 cnt. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobna kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
p o cz tą  16 z ł r . ;  półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p o c z tą  8 z ł r . ;  ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., p o cz tą  4 z ł r . ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., p o cz tą  
1 z !r . 35 c t

Prenumeratorowie roczni lub pół 
roczni, (którzy prenum erują od Igo 
stycznia do końca grudnia), lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzymują 
Prze eodnik naukowy i literacki, doda
tek miesięczny do Gazety Lwow- 
8fciej, b e z p ł a t n i e ;  ówiereroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Ptzewodnik, prenumero
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ówierórocznie i złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejhtonowyra jak dotychczas 
tak i w ro]jU I 8g9 zamieszczać będziemy 
wyłącznie tylko oryginalne powieści, nowele, 
pamiętniki i obrazk, z przeszłości, pierwszo
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo zapewniliśmy sobie, jako to : Alces 
(baronowej Hagen), Piotra Jaxy-Bykowskiego, 
Jeske-Choinskiego, Ludwika hr. Dębickiego.' 
dr. Antoniego J., St. Koźiniana, Wincentego 
kr. Łosia, Nagody, Fr. Rawity, Zygmunta 
Sarneckiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Stef 
Ulanowskiej, A. Wilczyńskiego, Jana Źacha- 
ryasiewicza i w. i. W styczniu rozpoczniemy 
druk nowelli pod tytułem „Złudzenie1" przez

Jeske-Choińskiego, następnie powieść: „W
Sieci Pajęczej1-, pióra uta entowanej autorki 
kryjącej się pod pseudonimem K i s m e t ,  
której utwory odznaczone były na konkursach 
K ury era Warszawskiego i Kłosów. Wkrótce 
drukować będziemy nowelę Wincentego hr. 
Łosia p. t. Czarada, „Nastusię" Fr. Rawity, 
„Fałszywa struna" Nagody, „Bez wyjścia" 
Stef. Ulanowskiej, i t. d., i t .  d.

W „Przewodniku" w szeregu prac hi
storycznych i literackich znajdą pomieszcze
nie wyjątki z niezmiernie ciekawych listów 
syna Kajetana Koźtniana, Andrzeja Edwarda, 
a także barwnem piórem dr. Ant. J. skreślony 
„Zatarg Wołyński 1859 r.“ „Kartka z życia 
J. I. Kraszewskiego".

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakeyami warszawskiego ilustrowanego tygo
dnika „ B ie s ia d y  l i t e r a c k i e j k t ó r e j  
prospekt w tych dniach dołączymy, i war
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego“, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
te pisma wychodzące ras na tydzień p o  ce» 
n ie  zn i& onej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow
skiej mo g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
s t y c z n i a  1889 roku w a r s z a w s k i  t y g o 
dni k i l l u s t r o w a n y  „ B ie s ia d ę  l i t e r a -  
c k ą “  wr az  z doda t k i e m powi e ś c i owym 
po następującej cenie:

Rocznie 6 zł.
f e  Lwowie: p ^ z m e  3 „

kw arta ln ie  1 n OU ct.
Rocznie 7 zł.

Na proiiiicyi: p6łrocznie 3 » so ct.
kwartalnie 1 „ 75 „

Również JEcho muzyczne, te-itralne % ar
tystyczne, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  do
d a t k i e m y> al, otrzymywać mogą prenumera
torowie Gazety Lwowskiej po n a s t ę p  n a- 
cej cenie:

miesięcznie 62 etW e Lwowie:

Na p r o w in c y i : “ wr S ”a i ™ : ;

kwartalnie 1 zł. 86 ct., 
miesięcznie 92 ct.,

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 17 grudnia 
z. r. raczył zamianować najmiłościwiej re
ktora niemieckiego narodowego zakładu all' 
Ansina w Rzymie, radcę konsystoryalnego 
Franciszka D o p p e l b a u e r a ,  biskupem 
Lincu. __________

Ministerstwo handlu reaktywowało kwie- 
skowanego asystenta pocztowego Mieczysła
wa N i e m e n t o w s k i e g o ,  a Dyrekcya 
poczt i telegrafów przydzieliła go c. k. urzę
dowi pocztowemu i telegraficznemu w Białej.

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż
szego w Krakowie przeniósł kancelistę Sądu 
obwodowego w Wado wicach Franciszka W a n- 
t u c h a na własną jego prośbę do Krakowa,
i zamianował równocześuie Leopolda P y- 
r z o w s k i e g o  sierżanta przy pułku pie
choty Nr. 93 w Ołomuńcu kancelistą Sądu 
krajowego w Krakowie, — zaś Franciszka Jó
zefa M a n d e 1 ę sierżanta przy 67 batalio
nie obrony krajowej w Złoczowie kanceli
stą Sądu obwodowego w Wadowicach.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego nauczyciela , Jędrze
ja D u d k ę  w Medusze, rzeczywistym nau
czycielem szkoły etatowej w Medusze; tym
czasowego nauczyciela, Pawła H r y n i s z a -  
ka ,  w Podbereżu, stałym nauczycielem 
młodszym, zawiadującym szkołą filialną w 
Podbereżu; Malwinę B u r g h a r d ,  stałą 
nauczycielką szkoły filialnej w Bossyracb, 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w 
Szydłowcach.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Józefa W e n d l a ,  podoficera 
rachunkowego I klasy 56 batalionu obrony 
krajowej w Rzeszowie, kancelistą przy c. k. 
Sądzie powiatowym w Radłowie.

Reskryptem z dnia 11 października 
1888 r. 1.17.087 udzieliło wysokie c. k. Mi
nisterstwo handlu i król. węg. Ministerstwo 
dla rolnictwa, przemysłu i handlu, Abraha
mowi R e i s c h e r o w i  w Stanisławowie, 
wyłącznego przywileju na wynalazek auto
matycznego kolejowego aparatu sygnałowego 
{automatischer Eisenbahnzug Signal Apparat) 
z prawem pierwszeństwa od 21 września 
1887 r. w królestwach i krajach w Radzie 
państwa reprezentowanych pod wszystkiemi 
warunkami i ze wszystkiemi skutkami Najw. 
ces. patentu z 15 sierpnia 1852.

Co się do publicznej podaje wiado
mości

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 7 stycznia.

Bez wstrząśnień, jakich się oba
wiano i jakie tu przepowiadano, wy
szła Serbia, przez przyjęcie nowej li
beralnej konstytucyi, z ciężkiego prze
silenia. Niewątpliwem jest, iż w kra
ju nie brakło żywiołów, które kieru
jąc się różnemi mętnemi motywa
mi, pragnęły przy sposobności rewizyi 
konstytucyi, wywołać zamieszki, co 
zniewoliło rząd do przedsięwzięcia 
pewnych środków ostrożności; ogro
mna jednak większość narodu zacho
wała się w tak ważnym dla Serbii 
okresie wzorowo i objawiała w naj-

m im  m m
(Ciąg dalszy).

— B ędą dziś n a  A idzie, je ś li oprócz 
córy  k ró la  eg ipsk iego , los dozw oli mi og lą  
dać jeszcze in n ą  k ró lo w ą  — o d p a rł zw olna 
S tefan , ty m  sam ym  g łęb o k o  dźw ięcznym
szeptem .

S k ło n ił s ię  i  k ró tk i  u śc isk  po łączy ł 
znowu ich  dłonie.

K tó ry ś  z p rzy jació ł S te fan a  ujrzał 
S° zm ierzającego  k u  drzw iom  i za trzy 
m ał z uśm iechem  w esołym , w k tó ry m  
ledw ie najbaczn iejszy  sp o strzeg acz  b y ł 
b y  odnalazł o d ro b in ę  złośliwości.

— A  tw oja pan i, S te fk u ?  Czy n ie bę- 
dziemy m ieli szczęścia dziś jej o g ląd ać ?

— M oja żona je s t tro c h ę  n iezd ro 
w a i n ie  w ychodzi w cale — o d p arł su 
cho z w idoczna in ten cy ą  n ie  p rzed łuża- 
n ia tej rozm ow y.
. — S te fan  je s t szczególnie nieczu-
żvVLna w szystkie pociechy  rodzinnego  

zauw ażył H ieronim , g d y  ciężka, 
dzącym  ^ orł;y e ra  o p ad ła  za w ycho-

Cóż dziw nes-o? b ied n y  ch łop iec 
ożenił się ta k  wcześnie.

H rab in a  N ata lia , choć z zasady  ta k a  
r y g ° r y s tk a , u m iała  czasem  zdobyć się 
na  słów ko pob łażan ia  i w spółczucia, g dy  
chodziło o k tó reg o  z m ło d y ch , p rz y 
sto jnych  m ężczyzn , ’ 
la s k a c h , a  S te f a n  
W ybranych.

__ P ow iedzm y raczej że go ożenio
no j n ie  m iał podobno  do teg o  najm niej
szej ink linacyi, to  też  obow iązki ta k  wa- 

ne, m uszą m u ciężyć z każdym  dniem  
ardziej — w trąc iła  p an i K o r a ,  ja sn a

----- j --- 7 L- j
będących u niej w 
należał w łaśnie do

blondynka, z grzyw ką rozwianą nad czo
łem i m inką tak  trzpiotow atą, iż na 
pierw szy rzut oka łatwo było odgadnąć, 
że w jej życiu poważne obowiązki od
gryw ały  bardzo nieznaczną rolę. — Ale 
dobrze mu ta k , m ógł się trochę mniej 
pospieszyć.

— Z pew nością, że mu dobrze, — 
odparł w iekuisty obrońca rodzinnego ży
cia, Feliks — wziął pannę młodą, ładną, 
bogatą....

— E j , co tam — kuzynka, i przy- 
tem taka  delikatna.

— A le za to dobra jak a n io ł; tem 
peram ent czysto k o b iecy : uw ielbia go, 
a jednak  nie zazdrosna ; sama nigdzie nie 
byw a, a męża chciałaby baw ić jak p a n 
nę na wydaniu. Czy pani sądzi, że w n a 
szych czasach i l  p leu t de ces fem m es la?

— Nie sądzę n a w e t, żeby to było  
do życzenia — gdybyśm y wszystkie zam 
knęły  się w dom u, b rak  zazdrości pani 
Stefanowej przestałby być cnotą.

— Ale za to gdyby pani n. p. od
dała się domowym bogom, pożycie pań
stw a Leonów stałoby się może więcej 
doskonałą im itacyą raju.

P an i K ora roześm iała się.
— Cest une niaiserie et je  n y  fim s  

rien , •— odparła, nie wiedząc czy słowa 
p. Feliksa  miały być docinkiem czy kom 
plem entem , i z zasady w ybierając po- 
chlebniejsze przypuszczenie.

O statnim i gośćm i, którzy w dniu 
tym  opuścili salon p. Izy, b y ł Hieronim  
i jego towarzysze. — Gucio zatrzymał 
się na pierwszym  załomie schodów, no
tując coś na bilecie, przy bladem  św ie
tle lam py, ocienionej m atowym  kloszem.

— Cóż do licha, Guciu, stanąłeś na 
drodze, jakbyś się nagle zamienił w słup 
soli — przecież nie wychodzim y z So
domy.

— Zawsze jesteś pom ysłow y mój 
drogi — nie m yślałem  wcale przypom i
nać ci sceny z historyi b ib lijne j, tylko 
poprostu  zanotowałem sobie przepyszny 
aforyzm o miłości, usłyszany z ust p a 
ni Izy.

— Ho, ho ! — Gucio potrącił o fał
szywą strunę , widzicie jak  się nasz ben- 
jam inek lansuje.

T ea tr  b y ł w yjąkow o zapełniony — 
może należało to przypisać pięknym  o- 
czom i ząbkom donny Faustyny  — bo 
z pewnością nie jej głosowi będącem u 
m ateryałem  jeszcze bardzo m  crudo — mo
że nowym  dekoracyom  i kostiumom za
powiedzianym  przez dyrekcyę, a najpe
wniej temu, że owego wieczora nie było 
w mieście żadnego liczniejszego zebra
nia przynajmniej w „ t o w a r z y s t w i e " .

Iza siedziała w loży, dzieląc swoje 
zajęcie między scenę a półsłów ka rzuca 
ne jej w ucho przez p ięknego Jar? mę
ża jej przyjaciółki i towarzyszki pani 
K ory . — Jednak  oczy Izy nie zatrzym y
wały się ani na regularnym  profilu są
s iada , ani na jaskraw ych szatach eg ip 
skich kapłanów  — spoglądała po amfi
teatrze, jakby szukając kogoś, palce jej 
niecierpliw ie obracały szkła białej ko 
ścianej lornetki, tak  m isternie rzeźbionej 
i filigranowej, jakby  umyślnie robioną 
była dla tej dziecinnie małej ręki.

Czarny aksam it stan ika uw ydatniał 
korzystnie białość jej twarzy, pięknej i 
chłodnej zarazem, iak twarz starożytnej 
k am ei; we włosach podniesionych w 
grecki węzeł, k ry ł się maleńki, delikatną 
wonią ty lko zdradzający swe isnienie 
bukiecik fiołków.

K o rty n a  zapadła i loża pani Izy za
m ieniła się na chwilę en tre-ak tu  w salon 

| recepcyjny.

— Czy państw o wiecie la nouvell 
du jour }

— Celle du soirplutdt, bo co do nowir 
dnia by łbyś nam ich pan pewno po po 
łudniu  udzielił.

— Otóż przeciwnie, ta  nowina da 
tuje już od w czoraj; nie pojmuję jak  si< 
rzecz tak a  mogła dotąd utaić.

— Mówże prędzej A genorze, b< 
nas dręczysz.

— Stefan Mirski....
— Będzie się s trz e la ł! — W trącił, 

żywo pani Kora, lubująca się w jask ra  
wych efektach i p ragnąca uchodzić z. 
osobę domyślną, au fa il  wszelkich skan 
dalików.

P an i Iza podniosła do oczu lornetkf 
i zaczęła lustrow ać opustoszały w te 
chwili balkon.

— Bynajmniej — ale dla niego go 
rzej jeszcze: p rzegrał wczoraj do Edkć 
dziesięć tysięcy  reńskich.

K o ra  załam ała ręce.
— W ary a t — m ruknął jej mąż : 

lekcew ażącą wyższością człowieka, któ 
rego  jedyną  pasyą by ły  nowe perfum ) 
i k raw aty . — A le wiesz, że to  recydyw , 
wcale niebezpieczna.

— Czy pan M irski m iał już dawnie 
nam iętność do kart ?

N ikt nie zauważył, że głos p. Iz) 
by ł o ton jeden zniżony jakby  zachry 
pnięty.

A genor za całą odpowiedź ramio' 
nam i wzruszył.

— Czy pani sądzi że jest jaka na 
miętność, k tó re jby  S tefan nie p o s iad a ł' 
Ożenienie miało być  w łaśnie lekarstw en 
na te niebezpieczne poryw y — i okazałe 
się istotnie skutecznem.... do czasu.

T y  znasz go dopiero od trzech mie 
sięcy, jako przykładnego dansera i cau' 
seura — ale my....
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rozmaitszej formie swą wdzięczność 
dla króla i niezłomne przywiązanie 
do dynastyi. Zarówno z kół liberal
nych, jak postępowych i radykalnych 
dochodzą głosy wypowiadające zda
nie, iż w pierwszym rzędzie działal
ności korony należy zawdzięczać, iż 
wielkie a dla Serbii wiekopomne dzie
ło zostało dokonanem stosunkowo 
szybko i łatwo; ogólnie też podnoszą 
z wdzięcznem uznaniem bezpośredni 
udział króla w obszernym i głęboko 
obmyślanym operacie, stanowiącym od 
dni kilku konstytucyę królestwa. Jak 
wiadomo, król poruczył ułożenie pro
jektu osobnej komisyi, w której re
prezentowane były wszystkie stronni
ctwa i rząd. Przyjęta tedy przez wiel
ką skupczynę konstytucya jest wyra
zem kompromisu, jaki zawarły pod 
auspicyami monarchy, rząd i poje
dyncze partye kraju. Dla tego też 
król domagał się przyjęcia konstytu- 
cyi en bloc, wywodząc słusznie, że 
zmiana pojedynczych postanowień by
łaby zerwaniem zawartego ze stronni
ctwami porozumienia i mogłaby wy
wołać szereg innych życzeń i żądań, 
które musiałyby spowodować pono
wne rokowania i stałyby się nieza
wodnie źródłem wielu trudności.

Dla uzupełnienia konstytucyi bę
dą musiały być wydane jeszcze spe- 
cyalne ustawy, któremi zajmie się 
zwykła skupczyna. Należą tu nowa 
ustawa wyborcza, nowy regulamin o- 
brad Izby, dalej ustawy o budżecie, 
o nowym podziale administracyjnym 
Serbii, o odpowiedzialności ministrów, 
wreszcie ustawy o wolności prasy i 
stowarzyszeń. Przypuszczają, iż król 
przy wypracowaniu odnośnych proje
któw obierze dotychczasową metodę, 
mianowicie, że poleci ułożyć je oso
bnej komisyi, składającej się ze wszyst
kich stronnictw kraju, a następnie 
wnieść te elaboraty do skupczyny z 
żądaniem ryczałtowego przyjęcia. Naj
bliższa atoli kwestya, która domaga 
się załatwienia, nie jest tyle chare- 
kteru prawodawczego, co raczej po 
litycznego. Zamknięta właśnie skup
czyna składała się w przeważającej 
liczbie nie ze stronników obecnego 
gabinetu, lecz z członków partyi r a 
dykalnej, a tak imponująca większość 
wywołać musiała konieczność rekon- 
strukcyi ministerstwa w duchu woli 
ludowej, wypowiedzianej w wyborach

W ym ow na m inka p. K o ry  m iała 
oznaczać, że co do niej, elte en savait 
long , o n iespoko jnym  ch a rak te rze  p. S te 
fana.

— O d k ilk u  dni już zauw ażyliśm y 
w szyscy, że b y ł jak iś  dziw nie n ie swój 
i pod rażn io n y  — zdaje m i się, że czuł 
w ew nętrzną ocho tę  do jak ieg o ś  w ybuchu, 
p o je d y n k u , a bodaj w ypróżn ien ia  k ilku  
b u te lek  szam pana. A le poniew aż od a- 
w a n tu ry  z M ichasiem , k tó reg o  po p ijane
m u p o s trze lił, dał sobie  słow o, że p ić 
n ie będzie, a  n ik t go nie ob raz ił i nie 
d a ł m u sposobności do p o jed y n k u  w ięc 
rzucił się z ca łą  p a sy ą  do k art.

— Le fia tw re ! m nie go  żal se rd e 
cznie.

— I ja  m u n ie zazdroszczę, choć 
sam  sobie w inien, ale zw łaszcza dla czło
w ieka b ęd ąceg o  m ajątkow o ta k  zależnym  
od żony, rzecz to  bardzo  n ieprzyjem na.

— Ż ebyż to  choć od  żony, ale to 
od jej o jca — w estch n ą ł ze w spó łczu 
ciem  Ja ro . Teściow ie, b y ła  to  p o d łu g  
n ieg o  jed y n a  g o rycz życia nie dająca  sie 
s t łu m ić , an i osłodzić naw et najczystszą 
e sen cy ą  Jocke j-K lubu .

P a łecz k a  d y re k to ra  o rk ie s try  p o d 
n iosła  się — przen ik liw y , n iew y ro b io 
n y  g ło s  nub ijsk ie j n iew oln icy  w strzą
snął lekk im  dreszczem  p. Izę, k tó ra  p o 
ciąg n ę ła  n a  ram io n a  b ia łą , p luszow ą za- 
rzu tkę . B y ła  bardzo  m uzykalną i d rażli
w ą n a  dysonanse , to  też  d ro b n e  jej z ą b 
k i p rzy g ry z ły  n erw ow o do lną w argę, 
czerw ieniejącą po d  ty m  nac isk iem  jak  
k aw a łek  ko ra lu  n a  b ladej, coraz to  b led 
szej tw arzy .

K a re ta  p. Izy  to czy ła  się z b ły sk a 
w iczną szybkością  po  b ło tn y ch  i p u sty ch  
już p raw ie  u licach — zarów no koniom  ja k  i 
fu rm anow i przejętem u do kości d robnym , 
ą le  o stro  zacinającym  deszczem  pilno  już

do konstytuanty. To też według osta
tnich wiadomości, jest rzeczą pewną 
dymisya gabinetu Ohristicza, w któ
rym znajdowały się częścią postępowe, 
częścią bezbarwne żywioły, lecz ani 
jeden reprezentant stronnictwa rady
kalnego. Wedle zdania osób obznaj- 
mionych należycie ze stosunkami serb- 
skiemi, akt zmiany gabinetu, nie 
będzie połączony z większemi tru
dnościami, lecz owszem dokonany 
zostanie wedle życzeń tych, którzy 
pragną aby Serbia rozwijała się nor
malnie i pielęgnowała i nadal także 
zawiązane przed laty stosunki.

Nowi „ 1 1 . wsi i i i .
Pisza nam z Wiednia:
Rzuć oka na listę nowo mianowanych 

członków Izby panów , stanowiąca zbiór 
świetnych nazwisk, przekonywa o bez
stronności , jaką kierowano się przy wybo
rze. R ząd, wykonywując w tej mierze 
wobec Korony prawo doradcze, kierował się 
wyłącznie zasadą przepisaną przez konsty
tucyę, odnośnie "do składu Izby panów. Po
wołano mężów, wyszczególniających się 
wysokiem urodzeniem i szlachectwem du
cha, mężów , wystrzelających zasługami na 
różnych polach po nad zwykły poziom. 
Izba panów otrzyma nowe siły zgodne 
najzupełniej z jej charakterem i jej prze
znaczeniem. Każdy z nowo powołanych za
żywa szacunku i zaufania w tych narodo
wych lub socyalnych kołach, do których 
należy. Przy powoływaniu do Izby panów 
bywa tylko kontrsygnowanym sąd opinii 
publicznej. Zabiegi organów opozycyjnych, 
aby i tutaj także zamącać zdrowe pojęcia 
krytycznemi uwagami, podyktowanemi du
chem stronniczym, zupełnie się nie powio
dły. Ta ogromna część ludności, która zdro
wo i bez uprzedzenia zapatruje się na rze
czy, potrafi lepiej i trafniej ocenić wolę 
Korony. Celem sformułowania twierdzenia, 
iż bezstronność Rządu jest fikcyą, powołują 
się organa opozycyjne na poprzednie fakta.

Gdyby chciano jednak trzeźwiej zapa
trywać się na zarządzenia, wychodzące z 
inicyatywy Rządu, możnaby owszem przyjść 
do wyniku, iż właśnie najnowsze wzmocnie
nie Izby panów może użyczyć tylko uspo
kajającej rękojmi pod względem panującego 
w Austryi systemu. Pokazuje się obecnie, iż 
na pojedyncze kroki Rządu bez względu 
które bądź stronnictwo czuje się niezado
wolone, nie należy się zapatrywać ani je 
oceniać ze stanowiska partyjnego. Rozumie 
się samo przez się, iż Rząd ani zamierzał, 
ani mógł myśleć o jakiejkolwiek transfor- 
macyi stosunku stronnictw w Izbie panów. 
Wszak i większość Izby panów ma prawo 
żądać, aby ją oceniano wedle sprawiedliwej

b y ło  d o stać  się do dom u. S zy b y  w o- 
k n ach  k a re ty  dzw oniły , og łuszając  i d ra 
żniąc n iew ypow iedzian ie p. Izę, o tu loną 
w g ru b e  fa łdy  w schodniej term ołam y. 
R ę c e  jej zap lecione oko ło  szy ldkreto- 
w ego w a c h la rz a , zaciskały  się coraz to 
silniej, tak , że de lika tne , filig ranow e lis tk i 
p ęk a ły  p raw ie  p od  tym  naciskiem .

B y ł szalonym  od dn i k ilku  — wi
dzieli to  d rudzy , w idziała najlepiej ona 
sam a — i te raz  m iał zaczynać pokutę  za 
to  szaleństw o, op łacać je  ciężkiem  u p o 
korzen iem  i nie m ogąc ani s łow a w y 
rzec na swoję ob ro n ę  w yciągać rę k ę  po 
pom oc i w sp arc ie  do k o b ie ty  n iek o 
chanej — do swojej żony.

W  sm udze św iatła, k tó rą  pom ijany  
w tej chw ili gazow y re w e rb e r  rzucił w 
m roczną g łąb  k a re ty , zdaw ała  się po 
w staw ać w yraźn ie  p rzed  oczym a Izy b la 
da i szczupła tw arzyczka S tefanow ej M ir 
skiej.

N ie b y w a ły  u siebie, znała ją  ledw o 
z w idzenia  i n ig d y  nie zap rzą tn ę ła  sobie 
g ło w y  w spom nieniem  tej d robnej, w io
tkiej postaci. — K o b ie ty  zazwyczaj m ało 
m ają litości d la sw oich  m niej szczęśli
w ych  ry w a le k ; w reszcie  k tóż  jej w inien, 
że b y ła  ta k ą  słabą , bezduszną is to tą  nie 
um iejącą rozg rzać  serca, zapełn ić  życia 
S te fa n a ?  K to  m ógł b y ć  odpow iedzia l
nym  za tak ie  n iedo łęstw o  ?...

K o ło  k a re ty  s tu k n ęło  m ocniej o k a 
m ień ■— z w łosów  Izy  w y su n ęła  się i u 
p ad ła  na jej lęolana d ro b n a  w iązanka 
w pół p rzy w ięd ły ch  fiołków  — p o d n io 
sła  ją  i p rzy c isn ę ła  do ust kw iaty , k tó re  
pod  jej go rącem  tchn ien iem  u trac iły  o- 
s ta tek  św ieżości i w oni.

(Ciąg dalszy  nastąpi).

Nagoda.

miary. Namiętności stronnicze odzywają się 
w sferach Izby panów tylko przytłumionem 
echem, decydującemi zaś są tam wyłącznie 
ogólne austryackie interesa, warunki żywo
tne państwa, nie zaś ideały tego lub owego 
stronnictwa. Myśl przewodnia rządów hr. 
Taaffego, to jest przestrzeganie wolności w 
obec pojedynczych stronnictw, znajduje w 
Izbie panów znakomite poparcie, a skoro 
z tego stanowiska zechce się oceniać po
szczególne kroki Rządu, wówczas uniknie 
się przesady i przekręcań, którym regula
rnie zadają stanowczy kłam czyny doko
nane.

Prosimy wskazać nam choćby jeden 
Rząd lub jedno państwo, któreby w kwe- 
styi nominacyi parów postępowało z taką 
liberalną beztronnością jak to się dzieje wła
śnie w Austryi. Rząd hr. Taaffego nie po
trzebuje obawiać się porównania z minister
stwami, które opierały się na liberalnych 
stronnictwach. Zbyt za daleko poszedł też 
jeden z dzienników barwy zresztą stanow
czo opozycyjnej, wypowiadając z okazyi o- 
statnich nominacyj zdanie, iż Rząd ma za
miar poczynić na rzecz opozyeyi ustępstwa 
i chce zbliżyć się do stronnictwa liberalne
go Ministerstwo hr. Taaffego nie ma zwyczaju 
okupywać za podobną cenę faworów o- 
pozycyi. Rząd postępuje ściśle wedle swych 
zasad, polegających na przestrzeganiu nie
zawisłości wobec stronnictw. Oto myśl po
lityczna najnowszych nominacyj członków 
Izby panów; o jakichbądźinnych zamiarach 
lub pobudkach nie ma i nie może być mo- 
my. Nagany zarówno jak i pochwały opo- 
zycyi wskazują jak trudno jej uwierzyć w 
rząd bezstronny.

Radzibyśmy zapytać się organów opozy- 
cyi, czy ministerstwa partyi wiernokonsty- 
tucyjnej postępowały przy nominacyi parów 
choć w części z takiem uwzględnieniem ca
łości, jak to właśnie czyni hr. Taaffe ? Czy 
dawniejsze ministerstwa były kiedykolwiek 
takbezstronnemi w ocenieniu zasług, czynie 
kierowały się zawsze motywami partyjnemi ? 
Równouprawnienie stronnictw w Austryi 
poczyna stawać się czynem a to sprzeciwia 
się bezwątpienia wszelkim tradycyom poli
tyki stronniczej.

KORE SPOIDEN CYE

P ra g a  c z e s k a , 5 stycznia.
(Kandydatura prof. Tomka. — Wybór w Cbebie. — 

Radca Stehlik. — Macierz szkolna.

Dnia 8-go b. m. odbywa się w tutej- 
szem „Nowem mieście" wybór do sejmu 
krajowego w miejsce śp. Jireczka W ko
łach staroczeskich z początku zamierzano 
postawić kandydaturę radcy R a n d y ,  zna
nego prawnika i członka Izby panów. Osta
tecznie jednak zgodzono się na kandydatu
rę dr. T o mk a .  Jest to jeden z najpowa
żniejszych uczonych czeskich, który od lat 
kilkunastu wydaje olbrzymie i zestawione 
z benedyktyńską pracowitością dzieło , pod 
skromnym tytułem : „Dzieje Pragi", które 
jednak rzeczywiście jest najdokładniejszą 
kroniką królestwa czeskiego, którego losy  ̂
jak wiadomo, zawsze się rozstrzygały w sto
licy. Dr. Tomek był przez długie lata pro
fesorem dziejów na wszechnicy tutejszej, 
potem pierwszym rektorem nowo założonej 
wszechnicy czeskiej , atoli w roku zeszłym, 
skończywszy 70 rok życia, ustąpił z kate
dry. Nie przestaje jednak pracować w swym 
fachu. Profesor Tomek jest w Czechach 
bardzo popularnym , i choć Młodoczesi po 
wyborze p. Błażka na posła do Rady pań
stwa twierdzili, że posiadają ogromną więk- 
szość w Pradze, zapewne nie odważą się 
przeciwstawić Tomkowi swego kandydata. 
W każdym razie profesor Tomek będzie 
wybrany do sejmu, gdzie godnie zastąpi 
swego poprzednika, Jireczka.

Stronnictwo niemieckie, którego przy
wódcą jest dr. Schmeykal a główną kwa
terą tutejsze niemieckie kasyno, doznało 
dotkliwej porażki przy uzupełniającym wy
borze do sejmu krajowego w Chebie (Eger). 
Tam, zamiast proponowanego przez p.Schmey- 
kala dra Schuckera, wybranym został kan
dydat stronnictwa niemiecko - radykalnego
i antisemitów G sehier, zięć burmistra.
Wprawdzie wybór ten niema praktycznej 
doniosłości, ponieważ Gsehier tak samo 
nie wstąpi do sejmu krajowego, jak nie 
byłby wstąpił dr. Schucker. Atoli porażka 
ta p. Schmeykala dowodzi, że prąd rady
kalny wzmaga się mianowicie na pograni
czu czesko-niemieckiem. Nie można żadną 
miarą radować się porażką ■ „kasyna", bo 
bądź co bądź, stronnictwo p. Schmeykala 
jest stronnictwem austryackiem, gdy fakeya 
niemiecko-radykalna otwarcie dąży do zla
nia się z cesarstwem niemieckiem. W ko
łach czeskich naturalnie każda klęska, ja 
kiej doznaje główny obóz czesko-niemiecki, 
t. j. stronnictwo p. Schmeykala, obudzą pe
wne zadowolenie, mianowicie owo uczucie 
nie bardzo szlachetne, na które my niema-

my nawet odpowiedniego’ wyrazu: Schaden- 
freude. Atoli frakeya niemiecko-radykalna 
pp. Knotza, Strachego i t. a., która wczo
raj zwyciężyła w Chebie, dla Czechów, a 
zwłaszcza dla Austryi jest jeszcze o wiele 
niebezpieczniejszą, niż p. Schmeykal, Herbst 
i cała gwardya niemiecko-liberalna.

Przed kilku dniami w czasie, kiedy na 
pierwszem piętrze w ratuszu odbywało się 
posiedzenia rady miejskiej, na drugiem pię
trze powiesił się radca magistratu Karol 
S t e h l i k ,  uważany za jednego z najzdol
niejszych i najpoważniejszych urzędników.
Powodem tego samobójstwa są pono roz
terki rodzinne. P. Stehlik, urodzony 1829 
roku przed kilku laty rozwiódł się z żoną, r 
ale, jak się zdaje, niebawem wpadł w nowe 
kłopoty familijne.

Dzienniki czeskie ogłaszają ponowne 
wezwanie do składek na ręce czeskiej ma
cierzy szkolnej, która utrzymuje swym 1
kosztem cały szereg szkół średnich i ludo- {
wych w Czechach i na Morawie. 1

Z Pesztu.
(Wyjazd do W iednia p. Tiszy. — Przyszłe prawo 
sejmowe. — W sprawie większego pielęgnowania 

języka niemieckiego.)

Prezes gabinetu Tisza udał się w so
botę do Wiednia, a to, jak donosi Pol. Corr., 
celem złożenia przy zmianie roku życzeń 
Najw. Dworowi i zdania sprawy o bieżących
kwestyach. g

Sejm węgierski podejmie na nowo d. I
10 bm. przerwane skutkiem świąt Bożego i
Narodzenia prace prawodawcze i rozpocznie ł
przedewszystkiem obrady nad nową ustawą c
wojskową. Pol. Corr. pisze, że przewidują", 
iż dyskusya nad tym przedmiotem będzie ł
długa i nader ożywiona i że poruszonem r
zostanie z wielu stron żądanie zmiany nie- P
których postanowień ustawy. Ewentualnie e
przerwy podczas dyskusyi nad ustawą woj- E
skową, zapełnione zostaną obradami nad M
przedłożeniem względem regulacyi Żelaznej e
Bramy. Znaczniejsze projekty reform, wnie- 2
sione zaś zostaną przez rząd dopiero po E
zupełnem załatwieniu ustawy wojskowej i k
budżetu.

Podczas obrad węgierskiej komisyi nad 
ustawą wojskową, zaznaczył minister oświaty 
hr. Csaky, iż na naukę języka niemieckiego 
w szkołach średnich zwracać będzie szcze
gólniejszą uwagę. Dziennik urzędowy ogła
sza obecnie odnośne rozporządzenie ministra, 
które stwierdzając na podstawie odnośnych 
raportów, iż ani w gimnazyum, ani w szkole 
realnej nauka języka niemieckiego nie do
sięgła celu, wskazanego planem szkolnym, 
podaje w 4 punktach ujęte wskazówki i 
obostrzenia w zakresie nauki języka niemie
ckiego. Reskrypt domaga się wprowadzenia 
praktycznej metody dla nauki języka nie
mieckiego i dokładniejszej jej znajomości 
od abituryentów.

Z Warszawy.
(Drobne wiadomości.)

Do Warsz. Dn. donoszą, iż kontra
banda herbaty przez granicę pruską, bez 
względu na wszelkie środki zapobiegawcze, 
wcale nie ustaje. W Warszawie, w osta
tnich czasach przytrzymano również kilka 
transportów herbaty nieoclonej. Natomiast 
przemycanie spirytusu z Austryi i Prus 
ustało prawie zupełnie.

We wsi Czerwony Krzyż-, na pograni
czu pruskim, jak donosi Warsz. Dn.: urzą
dzoną zostanie komora celna, celem wzmoc
nienia nadzoru nad statkami parowemi, kur- 
sującemi na Wiśle.

Warszawskie Słowo pisze: Dzienniki 
rossyjskie powtarzają pogłoskę, jakoby mi
nisterstwo skarbu zamierzało przystąpić do 
wykupu na rzecz skarbu kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, warszawsko - bydgoskiej i war- 
szawsko-terespolskiej. Pogłoska ta powtarza 
się nie wiedzieć po raz który, a dotąd za
wsze okazała się mylną. Tym razem już 
dodatek, iż „skup ma nastąpić w drodze sto 
pniowej zamiany akcyj rzeczonych kolei na 
państwo", uwydatnia zupełne nieprawdopo
dobieństwo pogłoski. Skup kolei może chyba 
tylko nastąpić od razu, a nie na raty, przez 
„stopniową zamianę akcyj".

Opierając się na dobrych informa- 
cyach, możemy też stanowczo twierdzić, i i 
dzisiejsza pogłoska znów jest mylną. Może 
być, iż ona ma służyć interesom "jakichś 
akcyonaryuszów zagranicznych. Wiemy, iż 
sfery decydujące nie mogą się dopatrzeć 
interesu, mianowicie w zakupie kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, za którą, wedle prze
pisów koncesyi, skarb państwa musiałby 
dziś ogromnie wysoką zapłacić cenę.

Poruszana przed pół rokiem kwesty*- 
wykończenia i połączenia kanału windaw- 
skiego z kanałem augustowskim, jak dowia
dują się dzienniki, przedstawioną będzie nie-

f(

w
Ż;
si"

st
ds
w
0
ie
ni
w
wi
pi
są
1

S]

Wg
an
pr:
sń
osi
kt<
ne
a
CZ(

zru
III
spi
mi
do
Sz
tei
Bi:
II,
taj
ski

wic

mę:
dzy
Wai
fiie
ang
Woi
snu

Złg
O ty

07102114



3
bawem w sferach ministeryalnych. W tym 
celu pan K., inicyator powyższej sprawy, 
po wypracowaniu obszernego memoryału, 
wyjechał już do Petersburga dla osobistego 
przedstawienia całego operatu.

Uwolnienie Geffckena.
Posądzony o autorstwo „Pamiętnika 

cesarza Fryderyka 111“ prof. dr. Geffcken, 
więziony dotąd w Berlinie, został w sobotę 
wypuszczony na wolność, a to na podsta
wie nadeszłego z Lipska doniesienia urzę
dowego, iż senat karny sądu państwowego 
w Lipsku uchwalił zaniechać dalszego po
stępowania karnego wbrew żądaniu proku
ratora państwowego Tessendorffa. Po oznaj
mieniu Geffckenowi przez prokuratora w Ber
linie, iż jest wolnym, opuścił dr. Geffcken 
więzienie o 11 godzinie rano. Dr. Geffcken 
udaje się do Hamburga. Uwolnienie to po 
śledztwie, trwającem 99 dni, wywołało w 
Berlinie i w całych Niemczech wielkie wra
żenie i powszechne zadowolenie.

Z Watykanu.
(KoDsystorz k a rd y n alsk i. — W spraw ie rossyjsko - 
w atykańskich  rokow ań. — Życzenia noworoczne pu- 

blieysty w łoskiego).

Donoszą do Czasu:
„Konsystorz kardynalski odbędzie się 

ua wiosnę i wtedy także prekonizowanymi 
będą biskupi dla Polski; dotąd na dwóch 
się zgodzono, co do trzeciego są jeszcze 
pewne trudności; możemy i powinniśmy być 
zupełnie spokojnymi, gdyż Stolica św. jest 
bardzo troskliwą o dobrych w całem zna
czeniu tego słowa pasterzy.

„Przykro tu bardzo, źe tak łatwo spo
łeczeństwo nasze daje wiarę wiadomościom 
rozsiewanym przez dzienniki Kościołowi nie
przychylne. O przebiegu nkładów z Rossyą 
aikt dobrych i pewnych wiadomości mieć 
uie może, toczą się pne bowiem pod naj
większym sekretem i to tylko między trze
ma lub czterma osobami; korzystają jednak 
z tego sekciarze włoscy i puszczają w świat 
niestworzone rzeczy, aby w ten sposób pod
kopać zaufanie nasze do Rzymu.

„Walka z urzędowemi Włochami na 
dobre się rozpoczęła; dość głośno mówią 
P zamiarze Ojca św. opuszczenia Rzymu, 
jeżeli p. Crispi nie zmieni swojego postę
powania względem Kościoła. Dobrze poin
formowani wiary tej pogłosce nie dają.

„Ojciec św. ma się znakomicie; w 
W1gilią Bożego Narodzenie, gdy przyjmował 
życzenia Koliegium kardynałów, z wielką 
siłą wypowiedział swoją mowę“.

Publicysta Achiles Fazzari, który wy
stępował kilkakrotnie z ideą pojednania mię
dzy Watykanem a królestwem włoskiem — 
w powinszowaniu noworocznem, przesłanem 
Ojcu Św., miał wyrazić nadzieję, że rok 
1889 przyniesie spragnioną ugodę, zapew
niającą niepodległość Stolicy św. Leon XIII. 
w odpowiedzi przesłał Fazzaremu błogosła
wieństwo. Panfulla z tego powodu wystę
puje przeciw zamiarom ugody, twierdząc że 
są one przeciwne prądom zewnętrznym, jak 
i interesom rządu włoskiego.

Sprawa ambasadora angielskiego 
Moriera.

W chwili gdy na dalekich wybrzeżach 
wschodnio-afrykańskich okręta niemieckie i 
angielskie połączyły się do wspólnej akcyi 
przeciwko handlowi niewolnikami, wszczęła 
się pomiędzy niemiecką a angielską prasą 
ostra szermierka na pióra. Polemika ta, 
która dzisiaj doszła do punktu kulminacyj
nego, odnosi się do dawno minionych dni 
a wywołała ją Kólnische Zeitung, czerpiąca 
ezęstokroć natchnienie z pałacu królewskiego.

Jak wiadomo, ogłoszenie pamiętników 
zmarłego cesarza niemieckiego Fryderyka 

z czasów wojny francusko-niemieekiej 
^Prowadziło szereg publikacyj, w których 
dn p  y *nuemi potrącono o stosunek Anglii 
S z c -~ -Cyi Podczas wojny 1870/71 roku.
tenQ6®ófofo wielką sensacyę wywołało na- 
BismaS innemi oświadczenie księcia
II, że u W raPorefo do ceSiirza Wilhelma 
tajniki PBolC?aiS. W0jny nie wtajemniczono w gPjp Poetyki niemieckiej ówczesnego pru-
»poni na-St?pcS tronu, Fryderyka Wilhelma, 
dwo 6Waz ?bawiano się niedyskrecyi w obec 
wiorfn anąiefokiego, gdzie podówczas ży- 

wielką sympatyę dla Francyi."
Oświadczenie to, wypowiedziane przez

’ j 0ry o, ówczesnych stosunkach mię- 
WaLar° ^  kył jak najlepiej poinformo- 
hip a’i wywo fo uietylko wielkie zadziwie- 
anpioiol .zara^ .m Imzne protesty ze strony 
W oiiL ui' vfma londyńskie zażadały do-

pi-

Ztg 3  teiU ^ sp o d z iew a n ie  podnosi Kol.
0 t y c z f  n - a , -aŻ bezpośrednio nie yczy orzeczenia księcia Bismarcka, to je-
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dnak mogłaby uchodzić za pewnego rodzaju 
ilustracyę angielsko francuzkiego stosunku 
podczas wojny 1870/71 roku.

Oto organ nadreński występuje z zarzu
tem, że dzisiejszy ambasador angielski w Pe
tersburgu, Sir Robert Morier, który podczas 
wojny francuzko-niemieckiej sprawował go
dność posła angielskiego w Darmstadzie, w 
sierpniu 1870 roku przesłał dowódzcy woj
ska francuzkiego marszałkowi Bazaine pier
wszy pewne wiadomości o ruchach armii 
niemieckiej.

Rewelacya organu kolońskiego, spra
wiła jak się samo przez się rozumie, wielką 
sensacyę nie tylko w Niemczech, ale także 
w Anglii.

Sir Robert Morier, nie długo zwlekał 
z odpowiedzią i oświadczył w londyńskiej 
prasie stanowczo — że podczas wojny fran
cuzko-niemieckiej ani w depeszy, ani w li
ście prywatnym, ani wreszcie w telegramie 
nic nie donosił o przewidzianych przez ar
mię niemiecką marszach, choćby z tej przy
czyny, że udzielanie podobnych informacyi 
nie wchodziło w zakres jego czynności i że 
naturalnym sposobem nie mógł poprzednio 
nic wiedzieć o ruchach armii niemieckiej. 
Zresztą powołał się sir Morier na to, że 
jeszcze za życia Bazaine’a podooną o nim 
puszczono pogłoskę, że jednak zainter- 
pelowany w tej mierze Bazaine oświadczył, 
że pogłoska ta jest fałszywą.

Koln. Ztg mimo tak stanowczej od
powiedzi, obstawała uporczywie przy pier- 
wotnem swem twierdzeniu, a nawet zapo
wiedziała, że je udowodni urzędowemi do
kumentami. Istotnie organ koloński w nu
merze z dnia 2 b. m. zamieścił dwa doku- 
menta, o których powiada sam, że zawiera
ją  materyał do najwyższego stopnia obcią
żający. Dokumentami temi są: raport nie
mieckiego wojskowego attachć w Madrycie, 
majora Deines, z dnia 2 kwietnia 1886 r. 
i list tegoż, datowany z Wiednia z dnia 12 
listopada 1888 r.

W raporcie majora Deinesa czytamy :
„Pierwszą wieść o zwrocie armii nie

mieckiej marszem na lewo przez Mozelę 
(mają to być własne słowa francuskiego 
marszałka Bazaine’a) otrzymałem z depeszy 
posła angielskiego w Dannsztadzie, tegoż sa
mego, który dotychczas był tutaj w Mą
dry cie.“

Kiedy następnie raz jeszcze major Dei
nes rozmawiał o zajściach wojennych z r. 
1871 z marszałkiem Bazainem, miał ten po
wiedzieć :

„Nie wiedziałem nic o ruchach armii 
waszej; dopiero ambasador angielski p. Mo
rier doniósł m i, że Niemcy znajdują się w 
w pobliżu Mars-la-Tour. Wieść ta nie była 
jednak dokładną — bo znajdowało się tam 
tylko niewiele kawaleryi niemieckiej. Depe
szę otrzymałem z Londynu, 16 sierpnia 
rano."

W sprawozdaniu, datowanem z Wie 
dnia na dniu 12-go listopada 1888 roku, 
odpisuje major Deines na stawione mu ka
tegorycznie pytania:

„Marszałek Bazaine przytoczył mi owe 
fakta z własnej inicyatywy — bez wszel
kich pytań z mej strony. Położył on głó
wny nacisk na to, że pierwsze wieści 
o przejściu wojsk niemieckich przez Moze
lę otrzymał w dniu 15-go lub 16-go sier
pnia w depeszy ówczesnego posła angiel
skiego w Darmstadzie, a który teraz nieda
wno opuścił posadę posła w Madrycie. Przy
padkowym sposobem znajdował się przy 
nas podczas tej rozmowy świadek, to jest, 
książę Ludwik Solms, który od dawniejsze
go już czasu znał marszałka, i mnie wła
śnie z nim był zapoznał.

O ciekawem zwierzeniu Bazaine’a roz
mawiałem z księciem Solms natychmiast 
po opuszczeniu domu marszałka, a i kilka 
razy później jeszcze. Kiedy następnie od
wiedziłem złożonego chorobą marszałka, 
powtórzył mi on w jasny i stanowczy spo 
sób, że owe pierwsze wieści o ruchach ar
mii niemieckiej otrzymał przez Londyn od 
posła angielskiego w Darmstadzie".

W odpowiedzi na to ambasador Mo
rier wystosował list do hrabiego Herberta 
Bismarcka, w którem twierdzenie Koln. Ztg. 
nazwał „podłem kłamstwTem“. Zarazem do
ręczył do tego pisma list Bazaina, w któ
rym powiedziano, iż przytoczona rozmowa 
Moriera z niemieckim attache wojskowym 
jest po prostu zmyśloną.

Koln. Ztg. zapowiada, iż odpowie na 
to nowemi wykryciami, które wykażą, w ja 
ki sposób pan Morier otrzymał doniesienie 
o ruchach wojsk niemieckich, i jak je zu
żytkował. Na razie zaś donosi, iż Morier 
udzielał swego czasu Bazainowi pieniężnego 
wsparcia.

Ogólnie się zapytują, co Koln. Ztg. 
spowodowało, że właśnie dzisiaj podnosi 
tak ciężki zarzut przeciwko panu Morier. 
Pall M ail Oazette sądzi, że powodem tego 
jest niechęć hrabiego Herberta Bismarcka 
do angielskiego ambasadora w Petersburgu, 
niemieckie pisma wolnomyślne natomiast 
twierdzą, źe organ koloński podniósł całą 
sprawę, dlatego, że pan Morier cieszył się 
swego czasu przyjaźnią zmarłego cesarza,

Fryderyka III, i że głównie chodziło o nowe 
(spotwarzenie) pamięci zgasłego monarchy. 
Ponieważ jednak i to zdaje się być zanadto 
złośliwą insynuacyą, pozostaje tylko trzecia 
ewentualność, mianowicie, że pan Morier 
oficyalnym kołom niemieckim stał się na 
swem stanowisku niedogodnym.

Journal de St. Petersbourg, mówiąc o 
zaczepkach przeciwko sir Morierowi, powia
da, że wszyscy, którzy znają szlachetnego 
przedstawiciela królowej Wiktoryi, zgadzają 
się na to, że nie mógł on popełnić tego, 
co mu zarzucają, i zaciętość dziennika prze
ciwko niemu tłómaczą sobie chyba jakąś 
osobistą urazą.

Wiadomość jednego z dzienników pe
tersburskich o odwołaniu Moriera z posady 
ambasadora przy dworze rossyjskim, nie 
sprawdza się, a również bezpodstawną ma 
być wiadomość, iż lord Salisbury zarządził 
śledztwo przeciw p. Morierowi, a przeko
nawszy się o jego niewinności, wystosował 
notę do rządu niemieckiego, żądając zadość
uczynienia.

W każdym razie, pisze jeden z dzien
ników, rzecz wskutek gorliwości prasy kan
clerskiej zaszła już tak daleko, że obecnie 
muszą nastąpić urzędowe wyjaśnienia i ko
mentarze ; tło bowiem, na którem zarysowuje 
się najświeższy ten epizod, jest czysto po- 
litycznem i sprawa wkracza już w drażliwą 
dziedzinę stosunków dyplomatycznych.

K R O I I K A
Lwów 7 stycznia.

— Najj. Pan raczył naj miłości wiej u- 
aziolić z prywatnej Swej szkatuły gminom Ra- 
dochońce i Horysławice, w powiecie mości- 
skim, na budowę wspólnej szkoły, zapomogi w 
kwocie 100 złr.

— Pani Marya Dunajewska, mał
żonka J. E. p. Ministra skarbu, przed kilku 
dniami zapadła ciężko na zdrowiu, nabawiwszy 
się zapalenia opłucnej. Ostatnie biuletyny lekarzy 
wiedeńskich dr. Scholza i prof. dr. Nothnagla 
o stanie dostojnej chorej nie brzmią wprawdzie 
jeszcze zupełnie pomyślnie, zapewniają jednak, 
że obawa bezpośredniego niebezpieczeństwa jest 
wykluczoną. W ciągu dnia sobotniego dowiady
wali się o stan dostojnej pacyentki: J. Ces. Wys. 
Najd. Areyksiążę Ludwik Wiktor, prezydent 
Ministrów hr. Taaffe, kardynał ks. Ganglbauer, 
wspólny Minister skarbu p. Kallay i Minister 
handlu mrgr. Baccpiehem.

— JE. hr. Ludwik Wodzicki, w so
botę przejechał przez Kraków, udając się z 
Wiednia do Rzeszowa.

— K arnaw ał, który w tym roku, 
niezwykle długi, wymagać będzie całej wy
trwałości swoich zwolenników, rozpoczyna się 
w naszem mieście wesoło i z wiekiem oży
wieniem. W tych dniach bawiono się ochoczo 
w gościnnym domu pp. Bochdanów, a przed
wczoraj u hr. Henryków Skarbków, gdzie wśród 
licznego grona zaproszonych widzieliśmy JE. p. 
Ministra Zaleskiego z małżonką i córkami, JE. 
p. Namiestnika K hr. Badeniegc, pp. E. Po- 
dlewskich, D. Abrahamowiczów, Włodz. Skrzyń
skich, Laskowskich, Jabłonowskich, Janowiczów 
itd. itd.

Salon hr. Alfredowej Potockiej, jak co 
roku tak i obecnie zapełnia się codziennie li- 
cznemi gośćmi. Wczoraj, w dzień Trzech króli, 
widzieliśmy w tern gronie J. E. Pana Ministra 
Zaleskiego z córkami, hr. Mierowę, hr. Stadni- 
ckę, pp. St. Szembeków, p. Marchwickę, Kaz. 
Laskowskich, pp. Dembowskich z córką, pp. 
Młodeckie, pp. Dobrzańskich, pp, Morawskich, 
gen. Gradla, p. Ant. Wrotnowskiego, Leona 
hr. Pinińskiego, Zygm. i Seweryna Augustynowi
czów, Stan. Niezabitowskiego i t. d., i td.

— Br. Ringelsheim. Rozpuszczona 
przez niektóre dzienniki pogłoska, jakoby emer. 
generał broni, br. Józef Ringelsheim, mieszka
jący w Gradcu, popadł w chorobę umysłową, 
według zapewnienia Pressy, jest z gruntu bez
podstawną.

— Mianowaaia w  c. k. armii.
W nieczynnym stanie c. k. obrony krajowej 
mianowani:

w galic. oddziałach pieszych: podporuczni
kami następujący frekwentanci szkół dla aspi
rantów oficerskich obrony krajowej oraz jedno
roczni ochotnicy (podoficerowie w stanie nie
czynnym), którzy przepisany egzamin oficerski 
złożyli z dobrym postępem: Konstanty Edel- 
bauer, Ludwik Prihoda, Konstanty Des Loges, 
Leib Leser, Wilhelm Elias, Alojzy Stańskr, 
Antoni Tippmann, Kazimierz Piotrowski, Antoni 
Zattoukal, Józef Welińsky, Karol Mhh, Bernard 
Diamand, Paweł Tomanek, Jan Tułecki, Feliks 
Orange, Teodor Petermichel, Antoni Popiel, Ka
rol Freund, Jaromir Mara, Konstanty Junosza 
Łempicki, Emil Schitfmann, Emil Bettelheim, 
Leib Lindenbaum, Jarosław Riedl, Adolf Spitz, 
Wacław Waniek, Jan Starosta, Alfred Kossler, 
Oser Byk, Ludwik Kraus;

w oddziałach jezdnych: Robert Grrundfest, 
hr. Henryk Ledochowski i Jan Vivenot.

— Egzamin kwalifikacyjny dla na
uczycieli szkół ludowych rozpocznie się przed 
c. k. komisyą egzaminacyjną w Rzeszowie w 
dniu 21 lutego b. r. Kandydaci i kandydatki, 
chcący się takowemu poddać, winni wnieść na
leżycie ostemplowane i w potrzebne dokumen- 
ta (rozp. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 
31 lipca 1886 r. do 1. 6033, ari II, 1, a, b, c) 
zaopatrzone, podania za pośrednictwem dotyczą
cej c. k. Rady szkolnej okręgowej do wymie
nionej c. k. komisyi egzanrnacyjnej najdalej po 
dzień 15 lutego b. r.

— Repertoar teatralny. Dziś przed
stawienie składane: 1) „Mój mały“, obrazek 
dramatyczny w 1 akcie Przybylskiego. 2) Po raz 
pierwszy „Model na bohaterkę11, komedya w 1 
akcie Holpeina. 3) „Partya pikiety11, komedya 
w 1 akcie z francuskiego. 4) „O chiebie i 
wodzie11, krotodm ila .v 1 akcie ze śpiewami. — 
Jutro, we wtorek, „Żydówka11, opera w 5 ak
tach Halevy’ego. Drugi występ panny Pawli- 
kównej. — We środę po raz drugi „Wielka Mar- 
glownia11, komedya w 5 aktach Ohneta. — We 
czwartek „Farinelli11, operetka w 3 aktach 
Zumpego.

— Z teatru. W bieżącym miesiącu u- 
pływa 40 lat pracy literackiej sędziwego 
poety Karola Brzozowskiego. Na uczczenie tej 
rocznicy odegraną będzie w piątek, 11 b. m., 
tragedya jubilata p. t. „Małek11, a artyści na
szej sceny przygotowują jubilatowi wspaniałą 
owacyę.

— Pierw szy wieczorek z tańcami
na dochód Tow. Bratniej Pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej odbędzie się w sobotę, d. 
12 bm. w sali kasyna mieiskiego. Obowiązek 
gospodarzy przyjęli panowie: dr. Abraham Wła
dysław, dr. Balzer Oswald, dr. Burzyński Edmund, 
dr. Finkel Ludwik, dr. Janowicz Alexander, 
dr. Piłat Tadeusz, dr. Roszkowski Gustaw, dr. 
Sołowij Tadeusz, syndyk Bratniej Pomocy. Listę 
Gospodyń podamy jutro. Komitet, pragnąc nadać 
wieczorkowi cechę swobodnej i ochoczej zabawy, 
nie zaś wystawnego balu, uprasza panie o toalety 
wieczorkowe jak najskromniejsze. Zaproszenia 
rozsyłają się już głównie na podstawie szema- 
tyzmu; ktoby jednak nie otrzymał takowego, 
raczy się zgłosić do biura Bratniej Pomocy, Ry
nek 24 (w godzinach 12 — 1 i 6 — 7). Cena 
biletu wynosi dla jednej osoby 1 zł. 50 ct., dla 
4 osób 5 zł.

— Slub. Jutro, 8 b. m.. odbędzie się 
w Dobromilu ślub p. Tadeusza Szawłowskiego, 
miejscowego c. k. starosty i właściciela dóbr, 
z panną Smarzewską, córką ś. p. posła S/na- 
rzewskiego.

— Walne zgromadzenie Towarzy
stw a pomocy naukowej odbyło się dnia 
30 grudnia r, 1888. Liczniej, niż zwykle, ze
brani członkowie, przyjąwszy do wiadomości 
sprawozdanie dyrekcyi za rok ubiegły, zastana
wiali się nad tern, jakby można większe na ce
le Towarzystwa zdobyć fundusze i żywsze w 
społeczeństwie obudzić zajęcie się instytucyą tak 
potrzebną i tak pożyteczną, jak jest utrzymy
wana staraniem Towarzystwa bursa dla ubo
gich uczniów lwowskich szkół średnich bez róż
nicy narodowości. Dla tego też Dyrekcya w spra
wozdaniu swem zwraca się w końcu z prośbą 
o poparcie do całego społeczeństwa, a szcze
gólnie do swoich członków i dobrodziejów bur
sy, ażeby i nadal popierali sprawy Towarzy
stwa, przedewszystkiem przez pozyskanie nowych 
członków, bo w ten jedynie sposób będzie bur
sa mogła należycie się rozwijać i dobru publi
cznemu prawdziwie się przysłużyć. Nowych 
członków wpisuje i wszystkie datki nawet naj
mniejsze, w gotówce przyjmuje dyrekcya Tow. 
we Lwowie przy ul. Skarbkowskiej 1. 39 za 
pośrednictwem skarbnika Tow., prof. Jana Bi- 
czaya, w książkach zaś i wiktuałach w Dursie 
przy ul. Piekarskiej 1. 21.

Ze sprawozdania za rok ubiegły wyjmuje
my następujące daty: Umieszczonych było w 
bursie 27 uczniów, z tych 4 zupełnie bezpła
tnie, reszta za małą opłatą miesięczną (od 5 zł. 
do 15 zł). Z tych uczęszczało do gimnazyum 
21, do szkoły realnej 4, do seminaryum nau
czycielskiego 1, a do szkoły ćwiczeń w semi
naryum I. Obrządku -z. kat. było 14, ob. gr. kat. 
13. Pomiędzy temi było synów nauczycieli lu
dowych 17. Wszyscy otrzymali postęp dobry. 
Ogólny przychód w gotówce wynosił 4.009 zł. 
42 ct., rozchód 3.452 zł. 89 ct., pozostała re
szta na rok bieżący 556 zł. 53 ct.

Lekarzem domowi m bursy był w tym 
roku dr. Miecz. Smitowski, który z wielką tro
skliwością i zupełnie bezinteresownie czuwał nad 
zdrowiem wychowanków. Walne zgromadzenie 
jednogłośnie uchwaliło nie tylno podziękować 
mu za to, lecz (w myśl statutu) zamianować 
go także protektorem bursy.

Do dyrekcyi na r. 1889 wybrani zostali 
pp. Ap. Stokowski, jako przewodniczący; Ant. 
Łuczkiewicz, jako ’ego zastępca; Jan Biczay, 
prof. semin. nauez., jako skarbnik; Ludw.Dzie- 
dzicki, dyr. semin. naucz.; Fr. Hoszowski, prof. 
gimn.; Józ. Kerekjarto, ins. okręg, szkol.; Fr. 
Próchnicki, prof. gimn., jako sekretarz; dr. 
Czes. Rodecki, dyr. szk. realnej; di. Al. Rogal
ski, adw. kraj.;dr. Zygm Samolewicz, dyr. gim. 
Mich. Służewski, prof. gimn., jako dyrektor bur
sy; Fr. Szpetmański, dyrektor szk. im. Pira
mowicza.



=  Samobójstwo. Mojżesz Hirschprung. 
rodem ze Lwowa, liczący lat 23, bezżenny nie 
mając od dłuższego czasu zajęcia i nie posia
dając środków do życia, otruł się w zamiarze 
samobójczym, wczoraj w hotelu pod 1. 29 przy 
ulicy Kaźmierzowskiej słabym rozczynem sinku 
potasu. Odstawiono go jeszcze żywego do głó
wnego szpitala.

== Schwytanie złodzieja. Przed dwo
ma tygodniami popełniono we Lwowie na szko
dę księdza kanonika P. w tegoż pomieszkaniu 
w metropolitalnym pałacu przy placu św. Je
rzego, przez włamanie się, kradzież futra tuma- 
kowego i jednej pary nowych butów, wartości 
170 zł. Tego samego wieczora przytrzymała po- 
licya nieznanego mężczyznę z tern futrem, ale 
przytrzymany, który co do posiadania tego fu
tra kłamliwie się usprawiedliwiał i Janem Schmi- 
dem się nazwał, zdołał nazajutrz uciec z are
sztów policyjnych. Następnie aresztowała poli- 
cya byłego lokaja księdza P. Onufrego Supa, 
jako podejrzanego o dokonanie kradzieży i od
dała go pod sąd. Wczoraj spotkał rewizor 
policyjny, Szpang, zbiegłego Jana Schmi
dta, pod 1. 115 przy ulicy Gródeckiej. Przy
trzymany stawił najzaciętszy opór, został je
dnak pokonany i do policyi przystawiony. Tu
taj wyznał, że nazywa się Janem Kowarskim 
recte Kowackim, liczy lat 26 pochodzi z Wie
lopola, powiatu gródeckiego, i jest rezerwistą 
Igo pułku artyieryi. Kowacki zeznał, że wspo
mniany Sup był właściwym sprawcą tej kra
dzieży — on zaś tylko jego wspólnikiem. Od
stawiono go do Sądu kraj. karnego.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
niebieską atłasową kołdrę z prześcieradłem lite
rami S. S. znaczoną wartości 25 zł. i bieliznę 
znaczoną literami A. K., K., J. i H. wartości 
20 zł. z zamkniętego strychu pod 1. 14 przy 
ulicy Zygmuntowskiej. Sprawcę aresztowała 
wprawdzie policya, ale skradzionych rzeczy nie 
odszukano. — Z g u b i o n o  srebrną szpinkę, 
której główka z brylancikiem w pośrodku jest 
okoloną dyamencikami; jedwabną chustkę na 
szyję i posrebrzaną bransoletkę. Z n a l e z i o -  
n o torebkę czarną z trzema kluczykami i z kwo
tą 31 ct. na ulicy Żółkiewskiej. Z a k w e s t y -  
o no w ano filcowe wysokie berlacze do po
dróży.

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 7 stycznia 1889. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
-w południe mieliśmy wiatr czysto południowy, 
niebo prawie pogodne, powietrze miernie wilgo
tne i mgliste.

Średnia temperatura doby była — 7'7°G, 
najwyższa —4'0°0, najniższa —10'7*C dziś 
nad ranem.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Norwegii; zwyżka 780 do 
775 mn. na Siedmiogrodzie; zniżka drugorzę
dna w Afryce.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 770 mm.

‘ Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 7 stycznia b. r.: Wiatr przeważnie połu
dniowy, średnia temperatura doby około — 8°C, 
niebo w znacznej części zamglone, powietrze 
wilgotne, opadu jednak nie będzie, lub bardzo 
nieznaczny. Bano mgła.

— Nowe prace Matejki. Czytamy w 
Czasie: Po ukończeniu obrazu „Kościuszki11, 
należącego do szeregu histosyczno - politycznych 
dziejów kraju naszego, mistrz Matejko przedsię
wziął teraz wykonanie nowego cyklu obrazów 
na tle historyi cywilizacyi w Polsce jako przed
miotu badań, których dotychczas ani nasze u- 
twory literackie, ani dzieła sztuki w tym za
kresie i obrobieniu nie podejmowały. Nowy ten 
cykl obrazów przedstawiając dzieje oświaty w 
Polsce i na Eusi, obejmuje szczegółowo naj
rozmaitsze i wszechstronne jej objawy od wpro
wadzenia chrześciaństwa za Mieczysława i Dą
brówki po czasy Stanisława Augusta, za pano
wania którego przeciął się wątek samodzielnej 
pracy w narodzie. Dotychczas dziewięć już wy
kończył obrazów, a liczba ich według zamie
rzonych planów do kilkunastu dojść musi

— Bal akademicki na dochód Towa
rzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, biblioteki medyków i bi
blioteki prawników, odbędzie się w Krakowie, 
w sobotę, dnia 23 lutego, w sali hotelu Sa
skiego.

— Dla dotkniętych powodzią mie
szkańców Bukowiny złożono: w starostwie cie- 
szanowskiem: p. T. Zbozil 2 zł., rz. kat. para
fianie w Płazowie 3 zł. 76 ct.; w starostwie 
sokalskiem: gmina Torki 3 zł., Switarzów 1 zł. 
60 ct., Krystynopol 5 zł. 35 ct.

— E g z a m in  k la z u ro w y  nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych rozpocznie się przed 
komisyą egzaminacyjną w Tarnopolu dnia 18 
lutego br., poczem nastąpi egzamin ustny. Kan
dydaci chcący się poddać egzaminowi, mają 
wnieść swe podania do dyrekcyi komisyi za po
średnictwem Bad szkolnych okręgowych po dzień 
3 lutego, gdyż późniejsze zgłoszenia nie będą 
uwzględnione.

— Rzadki jubileusz. W Umieszczu, 
w Jasielskiem, obchodzili pp. Kazimierzowie Go- 
rayscy 50-letnią rocznicę służby swojego eko

noma Wojciecha Czekaja, który wiernością, 
pracowitością i przywiązaniem w dzisiejszych 
czasach bezprzykładnem do swoich służbodaw- 
ców, zasłużył się nietylko rodzinie pp. Goray- 
skich, ale za przykład oficyalistom postawionym 
być może. Świadczy to równie dobrze o słudze 
jak służbodawcach, gdzie stare tradycye pa- 
tryarchalnego do ludzi stosunku przechowane 
są w całej pełni. Po odbytem za jubilata na
bożeństwie pp. Gorayscy obdarzyli go hojnie, a 
dzieci i wnuki wręczyły mu złoty medal na 
cześć jego wybity. — Obyśmy mieli więcej ta
kich sług i dworów.

— Pies w ściek ły  pojawił się dnia 2
b. m. w^Zbarażu, kąsał się z innemi psami i 
pokąsał także miejscowego c. k. weterynarza 
powiatowego p. Jana Pawlikiewicza. Sekcya psa 
wykazała, że tenże rzeczywiście dotknięty był 
wodo wstrętem. Ukąszony p. Jan Pawlikiewicz 
udał się natychmiast do Wiednia celem leczenia 
się podług metody Pasteura. Starostwo zbara
skie zaś zarządziło przestrzeganie wszelkich 
przepisanych środków weterynaryjno-policyjnych 
w Zbarażu i czterokilometrowym okręgu.

— Lekarz i  aptekarz. W czernio- 
wieckiej Gag. Polskiej czytamy: Zabawną spra
wę ma rozstrzygnąć tutejszy Bząd krajowy. 
Jeden z czerniowieckich lekarzy, dopiero osiadły 
dr. Lu., zapisał receptę, którą zaniesiono do 
apteki p. G. Aptekarz zauważył, że mikstura 
jest nieznaną w farmakopei i posłał do lekarza 
z prośbą, aby objaśnił, z jakich składników ze
stawia się zapisane lekarstwo, ponieważ w aptece 
nikt tego nie wie. Okazało się jednak, że i lekarz 
nie znał składowych części zapisanej przez sie
bie medycyny i nie mógł objaśnić..,. Aptekarz 
więc, wobec faktu, iż obaj nie wiedzieli, co jest 
zapisanem — receptę zniszczył. Ale właśnie to 
obraziło lekarza i zaskarżył aptekarza o zniszcze
nie recepty do Bządu krajowego.

Zmarli W  ostatich dniach: w Kor
czynie, pani Marya z Mięsowiczów P e 1 c z a- 
rowa,  matka ks. kanonika J Pelczara, profe
sora Uniwersytetu Jagiellońskiego w 75 roku 
życia.

W Gradcu, dr. Karol E e c h b a u e r ,  
adwokat, były prezydent Izby deputowanych 
Bady państwa, od r. 1861 czynny w życiu 
parlamentarnem Monarchii, jako reprezentant 
miasta Gradcu, urodzony r. 1815, a już w r. 
1848 reprezentant Uniwersytetu gradeckiego w 
Sejmie styryjskim.

— Na przestanku Kapliz, na szlaku 
Budweis St. Yalentin, kolei państwowych, od 
1 stycznia b. r. przyjmuje się także przesyłki 
tak pospieszne jako też towarowe.

— P. Maryan Jaroszyński, artysta 
malarz, obchodził w tych dniach w Poznaniu 
50-letni jubileusz artystyczny. W imieniu komi
tetu, który się z powodu uroczystości tej zawią
zał, przemówił naczelny redaktor Dziennika 
Poznańskiego p. Fr. Dobrowolski; w imieniu 
przemysłowców budowniczy, p. Kakowicz; w 
imieniu dawnych uczniów rzeźbiarz p. Marcin
kowski. Magistrat reprezentowali radcy Osowicki 
i Annus. W imieniu Towarzystwa politechnicznego 
przemówił radca p. Grueder, ofiarując srebrną 
zastawę. Uczenice jubilata podały mu wieniec 
laurowy, przyczem odśpiewały kantatę. Obecni 
byli też nauczyciele gimnazyum realnego, ucznio
wie szkoły politechnicznej, oraz mnóstwo przy
jaciół i zwolenników profesora.

— Nowy pociąg carski, według
Grażdanina, składać się będzie tylko z czte
rech lub pięciu wagonów.

— Sara Bernhardt nie dostąpiła za
szczytu oglądania oblicza władcy państwa otto- 
mańskiego. Znakomita tragiczka wystąpiła w 
szeregu przedstawień w Konstantynopolu i wzbu
dziła wśród jego mieszkańców zachwyt, którego 
echo doszło aż do Yildiz-kiosku. Sułtan więc 
wyraził życzenie ujrzenia sławnej artystki w 
kilku rolach, ale Sara zażądała za te specyal- 
ne dla wschodniego władcy przedstawienia 
23.000 fr. Sułtan wszakże uważał, iż suma ta 
jest za wysoką i wyrzekł się przyjemności po
dziwiania artystki.

— Najszybszą drogę dla listów
naokoło świata chciał wynaleźć pewien lekarz 
londyński i w tym celu wysłał dwie karty po
cztowe do przyjaciela mieszkającego w Hong
kong. Jedną skierował przez Brindisi i Singa- 
pore, drugą przez Nowy Jork, San Francisco i 
Yokohamę, z prośbą, aby przyjaciel ów niezwło
cznie po ich otrzymaniu odesłał karty przeci- 
wnemi drogami napowrót do Londynu. Okazało 
się, iż długość obu dróg jest jednaka, gdyż le
karz otrzymał z powrotem w Londynie obie 
karty jednego dnia, t. j. 26 grudnia. Potrze
bowały one 73 dni na podróż naokoło kuli 
ziemskiej, a porto wyniosło za przestrzeń ma
jącą 20.000 mil ang., 2 pensy.

— Nieustająca w ystaw a zjednoczo
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

l i i i  literacRo-artyslyczne.
Świat rozpoczął drugi rok swego istnie

nia, zeszytem noszącym noworoczną datę. Po
zyskawszy w kraju uznanie wszechstronne, po
parcie Sejmu i tak kompetentnej instytucyi jak 
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk pięknych, zdo
bywszy sobie nawet jednomyślną pochwałę za
granicznej krytyki, pismo to nie ustaje w usi
łowaniach, aby zadowolić najwybredniejsze wy
magania ukształconej publiczności. Najlepszym 
tego dowodem pierwszy zeszyt tegoroczny, któ
ry ukazał się w nowej, wytwornej okładce, 
kompozycyi znanego zaszczytnie artysty S. Ton- 
dosa, a mieści następujące, przepyszne illustra- 
cye: winieta tytułowa B. Kochanowskiego, illu- 
stracye: do noweli. E. Orzeszkowej p. t. Tytan, 
Faun i Nimfa, Zdjęcie z Krzyża J. Unierzy- 
skiego, reprodukeya rysunku Ar. Grottgera A- 
mor i Psyche, Taniec tatarski J. Kossaka, por
tret prof. dr. L. Teichmanna p. K. Poehwal- 
skiego, Mojżesz u stóp góry Synai p. Tadeusza 
Popiela, a wreszcie portret Kazimierza Grochol
skiego i portrety B. Nowodworskiego i Włady
sława IY p. An. Zembaczyńskiego, Nowy Bok 
p. C. Jankowskiego.

Dział literacki nie mniej bogaty. Bozpo- 
czyna go śliczny wiersz M. Konopnickiej, p. t. 
„Zima poety1 ; dalej następuje: „Tytan Faun i 
Nimfa11, baśń grecka, E. Orzeszkowej; „Gimna
zyum św. Anny11, p. Józefa Zagrodzkiego. — 
„Bymy11, autora „Strof11. — „Kobieta lekarz11, 
p. Pe-Era. — „Co zabrać?11, wiersz Teresy 
Prażmowskiej. — „Szkoła sławy, szkoła fortu
ny11, obrazek z przeszłości, p. Wincentego Ba- 
paekiego. — „Książki dla ludu“, p. Adama 
Dobrowolskiego. — „Oda do grosza11, wiersz 
p. Fr. Konarskiego. — „Artyści zagraniczni na 
wystawie T. P. S. P. w Krakowie11, p. Zy
gmunta Sarneckiego. — „Kazimierz Grocholski11, 
p. M-iego. — „Uroczystość w operze paryskiej11, 
p. Maryę Szeligę. — „Kronika11 p. ***• W do
datku powieściowym I, dalszy ciąg ciekawego 
opowiadania z końca XVIII w .: Bartoehowski, 
p. Kajetana Kraszewskiego; dodatek II: Szale
niec, nowella przez Anielę Trypplin, arkusz 
pierwszy.

Ju b ileu sz  ustaw y h ipo tecznej po l
skiej z r .  1588, tudzież takiejże usta
wy z roku 1818, obowiązującej jeszcze po 
dziś dzień w Królestwie kongresowem, uświę
ciła redakeya Gazety sądowej warszawskiej 
wydaniem osobnego numeru jubileuszowego 
idąc w tym względzie za przykładem dwu in
nych pism warszawskich, Kuryera warszaw
skiego i Kłosów. Numer ten zawiera szereg 
artykułów, poświęconych wyjaśnieniu hypoteki 
polskiej, tak, jak ją ukształtowały obie w r. 
1588 i 1818 wydane, tudzież inne, w związku 
z nią będące ustawy. Artykuł wstępny prof. 
Oswalda Balzera p. t. : „Hypoteka w dawnem 
ustawodawstwie polskiem11 wyjaśnia, na czem 
polegają zalety dawnej hipoteki polskiej. Autor 
wykazuje, że mniemanie, jakoby dopiero kon- 
stytucya z roku 1588 zaprowadziła w Polsce 
hypotekę, jest błędne, gdyż instytucya ta istnia
ła w prawie polskiem jeszcze dawniej, dowo 
dnie już w wieku XV; niemniej błędnem jest 
zdanie, jakoby hipoteka w Polsce pojawiła się 
wcześniej, aniżeli w innych państwach europej
skich; owszem autor przeprowadza dowód, że 
zaczątki tej instytucyi istniały w Niemczech i 
Francyi już w wieku XIII i XIV, a więc w 
czasie, kiedy w Polsce hipoteki jeszcze nie zna
no. Całe znaczenie konstytueyi z roku 1588 
nie polega więc na tem, jakoby wprowadziła 
rzecz r.ową i nieznaną, czy to w Polsce, czy też 
na zachodzie w ogóle, ale na tem, że hipotekę 
polską urządziła znakomicie, wprowadzając do 
niej wszystkie zasady nowożytnej hipoteki, 
jako to : zasadę jawności, legalności, swobody, 
szczegółowości i pierwszeństwa w takiej czy
stości i doskonałości, do jakiej inne prawodaw
stwa nie zdołały doprowadzić wcześniej, jak 
dopiero w wieku XVIII i XIX. P. Władysław 
Nowakowski w artykule p. t. „Bys historyczny 
ustaw hipotecznych z 1818 i 1825 r. podaje 
historyę powstania ustawy z r. 1818 i dopeł 
niającej ją ustawy z r. 1825. Kiedy po uorga- 
nizowaniu Królestwa Kongresowego okazało się, 
że potrzebom społeczeństwa nie zdoła wystar
czyć ani hipoteka francuska (z powodu dopusz 
czenia hipotek tajnych) ani ówczesna hipoteka 
austryacka, ustanowiono osobną deputacyę pra
wodawczą, która miała się zająć opracowaniem 
projektu do nowej ustawy hipotecznej. Obszerna 
praca deputacyi objęła wywody historyczne z 
prawa rzymskiego, dawnego polskiego, statutu 
litewskiego, zestawiła zasady hipoteki austrya- 
ckiej, francuskiej i pruskiej, i wypracowała o- 
.stateczny projekt, którego głównym autorem był 
Wyczechowski, a który następnie z pewnemi 
poprawkami przyjęty został przez Badę Stanu 
i Sejm, mimo opozycyi niektórych członków. 
Ustawa z r. 1818 oparła się głównie na syste- 
macje pruskim, choć nie była jego niewolniczem 
naśladowaniem. Treść i systematyczne ugrupo
wanie tej ustawy przedstawił w osobnym szkicu 
p. F. Jeziorański p. t . : „Zasady ustawy hipo
tecznej polskiej1'. Niepospolitą wartość naukową 
ma artykuł prof. dra Maurycego Fiericha p. t . : 
„Historya ksiąg hipotecznych byłego wolnego 
miasta Krakowa11, praca oparta na samoistnem,

gruntownem zbadaniu całego odnośnego mate- 
ryału, nie tylko drukowanego, ale i archiwal
nego, fierwsze w literaturze naszej przedsta
wienie historyi ustawodawstwa hipotecznego dla 
miasta Krakowa i jego okręgu w czasie od u- 
padku Rzeczypospolitej aż do przejścia pod rządy 
austryackie i wprowadzenia tamże powszechnego 
ustawodawstwa hipotecznego austryackiego. Od
powiednio do tego celu rozpada się praca prof. 
Fiericha na dwie części; jedną, w której autor 
podaje historyę ustawodawstwa hipotecznego w 
Krakowie przez cały ciąg niniejszego okresu; 
drugą zaś systematyczną, gdzie autor przedsta
wia zasady urządzeń hipotecznych, jakie obo
wiązywały w czasie niepodległości Rzeczypospo
litej krakowskiej na podstawie ustaw z r. 1822, 
1838 i 1844, przyczem przez szczegółowe ze
stawienie prowadzi dowód, że ustawa krakowska 
z roku 1822 oparła się głównie na ustawie 
hipotecznej Królestwa polskiego z r. 1818, a 
w części na przepisach Kodexu Napoleona choć 
żadnej z nich nie była niewolniczem naślado
wnictwem. W końcu prof. Władysław Holewiń- 
ski w artykule; „Różnice zasadnicze pomiędzy 
hipoteką pruską, austryacka, francuską i pol
ską11 bada i zestawia razem indywidualne ce
chy i dywergeneye rzeczonych czterech ustawo- 
dawstw.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 7 stycznia 

1888 r.
Lw ów , pszenica 6'40 do 7'30, żyto 

5'30 do 5'75, jęczmień browarny 5'50 do 7' — , 
owies 5'50 do 6‘ —, groch 6 50 do 101 — , wy
ka 5'25 do 5*75, rzepak 12'50 do 1350, lnian- 
ka — • —, koniczyna czerwona 50'— do 62’ —, 

.koniczyna biała 40 '— do 48' — , koniczyna 
szwedzka — do — • —.

Tarnopol, pszenica 6'25 do 7-20, żyto 
5'10 do 5'35, jęczmień browarny 5'50 do 6'50, 
owies 5 25 do 5'85, groch 6-— do 10'—, wy
ka 5 '— do 5'60, rzepak 12'60 do 13' —^niań
ka — • —, koniczyna czerwona 50'— do 60. — ,
koniczyna biała 40 '— do 47' — , koniczyna 
szwedzka — • — do — • —.

Podwołoczyska, pszenica 6'10 do 7'10, 
żyto 5-10 do 5'50, jęczmień 5'20 do 6'50, o- 
wies 5-16 do 5'75, groch 6'— do 10' —, wyka 
5 '— do 5'50, rzepak n. 12'— do 13 30, lnian- 
ka — •— do —' —, koniczyna czerwona 50' —
do 60' — , koniczyna biała 37 '— do 53' — , ko
niczyna szwedzka — •— do —' —.

Czerniowce, pszenica 6 85 do 7-40 
żyto 4'70 do 5'15, jęczmień 5 '— do 6'75, 
owies 5 '— do 5'50, groch 4'40 do 9' — , wy
ka 410 do 4'80, rzepak 10'— do 1115 
lnianka — do — • —, koniczyna czerwona 
35' — , do 43 —, koniczyna biała 31'—, do 
35'—, koniczyna szwedzka — •— do — ■— ty
motka 20 — do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Cmi el  od — ■— do — zł. nominal

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc. 

loco Lwów 14'60 do 15'— zł.
-Usposobienie spokojne. Zbyt produktu u- 

trudniony.

*) Przedruk wzbroniony.

* Kolej K aro la L udw ika. Od 1 stycz
nia do 10 grudnia b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 6,-316.954 zł 2 c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,536.955 zł. 9 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 28! .270 zł. 
80 ont., na linii Dembica-Rozwadów 73.589 zł. 
53 ct., ogółem 8,208.769 zł 44 ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 5,768.889 zł. 68 c t., na 
drugiej 1,417.537 zł. 41 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 249.121 zł. 51 ct., na linii 
Dembica-Rozwadów 5.847 zł. 13 ct., ogółem 
7,441.345 zł. 73 ct. Od 1 do 20 grudnia 
bielącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 177 249 zł. 19 ct., na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 45.521 zł. 91 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 7.566 
zł. 57 ct., na linii Dembica-Rozwadów 2.198 
zł. 98 ct., ogółem 232.536 zł.' 65 ct., a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pier
wszej linii 156.002 zł. 43 ct., na drugiej 
34.483 zł. 10 ct., na kolei lokalnej Jaro
sław-Sokal 6.957 złr. 80 c t., a na linii 
Dembica-Rozwadów 2.289 złr. 89 ct., ogółem 
zaś 193.733 zł. 22 ct.

OSTATNIA POCZTA

Wszystkie dzienniki wiedeńskie podno
szą wybitne znaczenie m o w y  J. E. p. Na 
m i e s t n i k a  hr.  B a d e n i e g o  wypowie
dzianej w Sejmie galicyjskim w dzień tegoż 
otwarcia.



L. 12751 (8115 8—8)
Ck. sąd powiatowy w Chrzanowie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Berka Guttmana w kwocie 88 zł. 58 et. aw. 
zpn. dozwoloną została egzekucyjna sprze
daż przez publiczną lieytacyę 3/5 części re
alności pod lwh. 422 w Ch. zanowie, nieo
bjętej masy spadkowej śp. Apolonii Bętko
wskiej w 2 terminach tj. 31 stycznia i 28 
lutego 1889 każdym razem o godzinie 10 
z rana.

Cena szacunkowa 144 zł.
Wadyum 15 zł.
Alit oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i resztę warunków licytacyjnych, przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Chrzanów, 22 listopada 1888.

L. 11701 (30 3 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 30 stycznia 
1889 i 6 mareż 1889 zawsze o godz. 10 ra
no w gmachu sądowymf odbyć się ma ąeą 
przymusową publiczną sprzedaż 3/9 części 
ciała grunt. 1. 472 całego ciała grun. 1. 
505 i 3/15 części ciała grunt. 506 wyk. hip. dla 
gminy katastralnej Tartakowa dłużnika Piotra 
Senczuka a ciała grun. 1.85 wyk. hip. dla gmi 
ny Kopytowa dłużniczki Serafiny Senczuk 
własnej celem zaspokojenia pretensyi To
warzystwa zaliczkowego w Sokalu w ilości 
232 zł. 12 ct.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 9«9 zł. 60 ct.

Wadyum zaś kwota 99 zł. 96 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętności tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
tuize tutejszego Sądu, kuratorem niewia 
domych wierzycieli został zamianowany 
adwokat dr. Goldberg

Sokal, 28 października 1888.

L. 5650 (8128 2—3)
Dnia 4 lutego 1889 i 1 marca 1889 

o godzinie 10 przed południem zostanie ce
lem zaspokojenia wierzytelności 365 złr. 
wa. zpn. realność lk, 476 rep. 484 w Sta- 
remmieście, ciała tabularnego niestanowią 
ca w posiadaniu spadkobierców Bazylego 
Senety zostająca w drodze licytacyi przy 
pierwszym terminie wyżej lub za cenę wy 
wołania przy drugim i niżej ceny wywoła
nia 225 złr. jednak nie niżej ceny 200 zł. 
wa. sprzedaną.

WTadyum 22 złr. 50 ct. wa.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze Sądu.
O tem zawiadamia się wierzycieli'któ- 

rzy po 7 listopada 1885 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli lub którym- 
by uchwała lieytacyę dozwalająca, lub póź
niejsze doręczone nie zostały, do rąk kura
tora Grzegorza Seethy w Staremmieście i 
edyktem.

C. k. Sąd powiatowy
Staremiasto, 22 l :stopada 1887.

L. 8015 (106 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach po- 

iqco w?ac*omości, dnia 16 stycznia 
1889 i duia 16 lutego 1889 zawsze o go
dzinie 11 rano przeprowodzi egzekucyjną 
sprzedaż realności pod nk. 42 w Równi po
łożonej Leszka i Maksyma Wójcik wedle 
wykazu hipotecznego 1. 95 własnej, na po
krycie pretensyi banku włościańskiego w 
kwocie 82 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli p. Morwitz miej

scowy notaryusz.
Ustrzyki, 3 grudnia 1888.

L- 6047 " * (105 1—3)
C. k. isąd pow atowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia dłużnej 
kwoty 28 zł. wa. z pn., na rzecz Mauryce
go Samuela egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności lwh. 120 gminy kat. Niepołomice 
objętej a Jana Trzosa własnej w dwóch ter- 

bach licytacyjnych dnia 28 stycznia i 
Q)a 28 lutego 1889 każdym razem o go- 
zinie 10 raao * biurze sądowem.

. .  Cena wywołania tej realności wynosi 
rb80 zł.

Wadyum zaś 168 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem ad actum dla niewiadomych 

wierzycieli ustanowiono p. Teofila Gattego 
c* k. notaryusza w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 10 listopada 1888.
L. 18775 " (80 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za
spokojenie sumy 2651 zł. 30 ct. wa. z pn., 
o lędzie się w sądzie tutej. przymus ow a  
prze aż przez publiczną lieytacyę powyż- 
zej wierzytelności na hipotekę służącej

realności pod lk. 158/160 na Zadwornem 
przedmieściu w Drohobyczu położonej we
dle Dom Zadworne Tom. I pag. 525 u 15 
h. Ludwika i Joanny małż Wilczek wła
snej na rzecz c. k uprz. galic Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi w 
dniach 15 stycznia 1889 1 19 lutego 1889 
każdym razem o godz. 10 przed połudaiem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy
wołania 1-333 zł. 22 ct. wa w drugim te r
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. up.

Zakład wynosi lOpr. ceny wywołania,
Kuratorem nieznanych wierzycieli m a- 

nowano adw. dr. Popławskiego w Drohoby
czu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Drohobycz, dnia 22 października 1888.

L. 1531 (8074 1 - 3 )
W Adrychowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się w duiu 4 lutego i w dniu 25 
lutego 1889 o godzinie 10 rano przymuso 
wa sprzedaż hipotecznej realność ipod nk. 
119 w Ponikwi położonej, Jana Rzyckiego 
małego własnej, na zaspokojenie wierzytel 
ności Andrzeja i Jana Rzyciach w kwocie 
100 zł. wa. zpn.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni 
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 674 zł. 97 11/20 ct.
Wadyum 68 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Teofil Nowakowski z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tutejszej registraturze.
Andrychów, 3 grudnia 18^8.

L. 9765 (126 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz 

pisuje na zaspokojenie wierzytelności gmi
ny miasta Gorlic w kwocie 867 złr. 40 ct. 
publiczną sprzedaż realności w Gorlicach 
położonej wyk. hip. 1. 304 objętej Ciwy 
Kalbowej własnej na dzień 16 stycznia i 
27 lutego 1889 każdym razem o godzinie 
10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 2566 złr. 80 ct.
Wadyum 257 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Sieczkow
skiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Gorlice, 26 listopada 1888.

L. 4720 (101 1 - 3 )
Dnia 29 stycznia 1889 i dnia 26 lu 

tego 1889 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sądzie przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności wykazem hip. 1. 
447 ks. grunt, gminy Kosowa objętej, ciało 
hipoteczne stanowiącej, w sprawie Zarządu 
włościańskiej kasy pożyczkowej w Kosowie 
przeciw Freidzie Steiner o resztujących 108 
złr. 8 ct. w. a.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
650 złr. aw.

Wadyum 65 złr. aw.
Przy pierwszym terminie realność ta, 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedaną 
badzie z uwzględnieniem ustawy z 10 czer
wca 1887 1. 74 dz. p. p.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sadu powiatowego 
Kosów, dnia 21 czerwca 1888.

L. 4424 (67 1 - 3 )
Celem wydobycia wierzytelności. Anny 

Karnałowej w kwocie 158 zł. 66 ct. wa. z 
pn. odbędzie się w dniach 22 stycznia i 26 
lutego 1889 przymusowa publiczna sprze
daż realności pod liczbą konskrypcyjną 25 
wChorzewicaeh położonej lwh. 24 tejże gm. 
objętej, dłużnika Marcina Dulapy własnej, 
na pierwszym terminie za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, stanowiącej cenę wywołania w 
kwocie 2045 zł. wa., na drugim i niżej ta
kowej

Wadyum wynosi 204 zł. 50 ct. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Rozwadów, dnia 17 października 1888.

L. 9974 (21 1 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Kata

rzyny Tartaini 190 zł. odbędzie się w tu
tejszym sądzie dnia 1 lutego i 1 marca 
1889 licytacyjna sprzedaż realności dłużni
ka Piotra Wasylkiewicza własnej, pod 1. 120 
w Surochowie położonej.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny wywo
łania 1483 zł.

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiono adw. Dra Jul. Ruczkę.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 20 listopada 1888.

L. 6637 (8275 1—3)
W dniach 5 lutego i 7 marca 18&9 r. 

o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie od
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
lwk. 425 ks gr. gm. Niepołomice oTijętej, 
Joachima i Cylli Grósslerow własnej.

Cena wywołania 10380 zł.
Zakład 1038 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Ka

zimierz Bisztyga w Niepołomicach.
Resztę warunków licytacyjnych, pro

tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny mo
żna przejrzeć w sądzie.

Niepołomice, dnia 2 grudnia 1888.

L. 18144 (44 1 - 3 )
Ca. Sąd powiatowy m. del. zawiada

mia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Stanisławowskiego banau zaliczkowego w 
kwocie 150 zł. aw. zpn. odbędzię się dnia 
5 lutego 1 dnia 5 marca 18b9 o 10 rano * ' 
w tus. zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużników Fedia Kałytko, Iwana 
Mykietyn, Petra Hreczaniuk i Anny Kałyt
ko własnej tabularny w Uhormkach poło
żonej, realności dłużaików Fedia Kałytki 
Iwana Mykietyna Petra Hreezaniuka i An
ny Kałyua tudzież Maryi Hreczanuik wła
snej w Uhormkach położonej, a mianowicie 
1/4 części wyk hip. 149 i 1/8 części wyk. 
hip. 150 do Fedia Kałytko połowy wykaz, 
hip. 236 1/3 części wyk. hip. 239 2/9 czę
ści wyk. hip. 240 i całem wyk. hip. 241 
Iwana Mykietyn, połowy wyk. hip. 205 i 
całym wyk hip. 206 Petra Hrec-zannik, ca 
łym wyk. hip. 226 Maryi Hreczanuik, 1/4 
części wyk. hip. 149 i 1/8 części wyk. hip. 
150 Anny Kałytko własnej objętej protoko
łem ocenienia z 11 października 1887 1. 
17472 ocenionej, która przy trzecim termi
nie i niżej ceny szacunkowej 773 zł. 81 ct. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 78 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Dr Mandyczewski.
Stanisławów, 18 listopada 1888.

L. 5337 (7973 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż w tymże sądzie 
odbędzie się dnia 14 lutego i dnia 14 mar
ca 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sprawie egzekucyjnej 
powiatowej kasy Ozczędności w Wadowi
cach przeciw Antoniemu i Ewelinie małż. 
Ęylardi pto 5000 zł. egzekucyjna licyta
cyjna sprzedaż realności miejskiej, pod lk. 
205 w Wadowicach 1. wykazu hipoteczne
go 302 księgi gruntowej dla gminy Wado
wice obiętej Antoniego i Eweliny Eylardyi 
własnej.

Cena szacunkowa tej realności wyno
si 22198 zł. 60 ct. wa.

Wadyum licytacyjne 2220 zł.
Warunki licytacyjne wyciąg hipote

czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tus registraturze.

Ck, Sąd powiatowy 
Wadowice, 3 listopada 1888.

Konkursa.
L. 1352. (33 3—3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie :

a) Przy szkole 4-kla.-owej męskiej 
w Sanoku, posada nauczyciela, z roczną 
płacą 450 złr.

b) 1. Przy szkole 3-klasowej w Ryma
nowie, posada nauczyciela, z roczną płacą 
450 złr.; 2. przy 3-klasowej szkole w Zagórzu, 
posada nauczyciela kierującego, z roczną 
płacą w kwocie 300 złr., remuneracyą za 
kierownictwo w kwocie 50 złr. i wolnem 
pomieszkaniem; druga posada nauczyciela 
lub nauczycielki z roczną płacą w kwocie 
300 złr. i trzecia posada młodszego nau
czyciela lub nauczycielki z płacą roczną 
w kwocie 200 złr.

c) Przy dwu - klasowych szkołach: 
w Besku, posada młodszego nauczyciela lub 
nauczycielki z płacą roczną w kwocie 240 
złr. i w Zarszyn.e posada młodszego nau
czyciela lub uauezycielki z płacą roczną 
w kwocie 300 złr.

d) Przy szkołach jedno-klasowych eta
towych z roczną płacą w kwocie 300 złr. 
i wolnem pomieszkaniem : 1. w Bażanówce, 
2. Czerteżu, 3. Jurowcach, 4. Klimkówce, 
5 O-ławicy, 6. Pakoszówce, 7. Pielni, 8. 
Posadzie olcbowskiei, 9. Po>ad ie sanockiej, 
10. Radoszycach, 11. Rzepedzi, 12. Sano- 
czku, 13. zenitowej woli, 14. Trepczy, 15. 
Wisłoku wielkim dolnym, 16. Zahutyniu, 
17. Załużu, 18. Zawadce rymanowskiej.

e) Przy szkołach filialnych z roczną 
ełacą w kwocie 250 złr. i wolnem pomie
szkaniem :

1. w Bziance, 2. Falejówce, 3. Głębo- 
kiem, 4. Liszuej, 5. Milczy, 6. Czystoborbie*, 
7, Międzybrodziu, 8. Dudyńcach, 9. Pisaro- 
wcach. 10, Prus.ieku, 11. Sieniawie, 12. 
Stróżach małych, 13. Turzańsku, 14. Wi
słoku wielkim górnym.

Kandydaci (kandydatki), ubiegający się 
o jedną z powyższych posad, mają wnieść 
podania należycie udokumentowaue z dokła
dnym wykazem lat służby, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Sanoku, za pośredni
ctwem swej Władzy przełożonej, najpóźniej 
do końca lutego 1889 r.

Pi dania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody służbowe, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szk. okr.
W Sanoku, dnia 30 grudnia 1888.

L. 188. (87 1 - 3 )
K O N K U R S .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Huryńcu, w powiecie 
Cieszanowskim, za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 złr
z płacą rocznych 200 „
ryczałiu kancelaryjnego 60 „
i wynagrodzenia 200 „
za posłańca dwa razy dziennie do dworca 
kolej i żelaznej — i vr Olszanicy koło Zło
czowa za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 złr.
z płacą rocznych 200 „
ryczałtu kancelaryjnego 60 „
1 wynagrodzenia 1.500 „
za codzienne jazdy posłańcze do Złoczowa 
i Podhajczyk.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 stycznia b. r., w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 1 stycznia 1889.

L. 2904 (8225 1—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż

w celu zaspokojenia Marcinowi Słui od J ę 
drzeja Kusa przyznanej sumy resztującej j 
11 zł. 89 i pół ct. odbędzie się Iirytacyj- i
ny przetarg realności wyk. hip. 1. 15 gm.
Pogwizdów objętej na dwóch terminach a 
to dnia 4 lutego i 11 marca 1889 każdym 
razem o g 11 rano, na miejscu w Głogowie. 

Cena wywołania 165 zł. wa.
Wadyum 17 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych 
sądzie przejrzeć można,
Głogów, 10 listopada 1888.

w ck.

L. 21309. (7619 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy ogłasza, iż w spra

wie galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w Kra
kowie przeciwko Lóblowi Thornowi i Salo
monowi, Beili i Mojżeszowi Isenbergom, 
celem wydobycia zaległych rat pożyczko 
wych i reszty kapitału 26597 złr. 86 ct. | 
z po., odbędzie się w gmachu sądowym ; 
w dniach 26 lutego i 27 marca 1889 o godz. 
10 przed południem, egzekucyjna licytacya 
realności pod 1. k. 113, dz. I. 1. wyk. hip. 
107 w Krakowie położonej, powyż wymie
nionych dłużników własnej.

Cena wywołania wynosi 114225 złr.
Wadyum 11422 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny, przejrzeć można w regi- ; 
straturze.

Kuratorem niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu wierzyciela, X. Jana Zioł- 
czyńskiego i innych niewiadomych wierzy
cieli hipotecznyih, jest adw. dr. Czerny, 
z substytucyą adw. dra Kastorego, w Kra
kowie.

Kraków, 28 września 1888.

19513 (89 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posady na

uczyciela szkoły wzorowej (ćwiczeń) przy 
c. k. Seminaryum nauczycielskiem mę- 
skiem w Krakowie ogłasza się niniejszym 
konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
kwocie rocznej 800 zł. z prawem do po
bierania dodatków pięcioletnich w kwocie 
rocznej po 100 zł. tudzież z przepisanym 
dodatkiem aktywalnym dla X. klasy rangi.

Ubiegający się o tę posadę kandyda
ci winni wykazać się kwalifikacyą nauczy
cielską co najmniej do szkół wydziałowych, 
tudzież dostateczną praktyką nauczycielską 
w szkołach ludowych, a podania swe zao
patrzone w potrzebne dokumenta służbowe, 
mają wnieść za pośrednictwem bezpośre
dnich władz swych przełożonych najpóźniej 
do 15 lutego 1889 r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 21 grudnia 1888.

L. 21 (119 1 - 3 )
Dwie posady radców wyższego Sądu 

krajowego we Lwowie z poborami VI klasy 
rangi są do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należy
cie udokumentowane podania w drodze 
przepisanej do 20 stycznia 1889, do Prezy- 
dyum wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

Lwów, 2 stycznia 1889.



1
L. 3464 . (7698 2 - 8 )

W dniach 5 marca i 2 kwietnia 1889 
o godzinie 10 rano w budynku tutejszego 
sądu przymusowo sprzedaną będzie realność 
pod nk. 120 w Podobine położona wykazem 
hipotecznym 1. 195 w całości 1. 73 w 2/14 
częściach, 1. 76 w 3/32 częściach i 1. 79 w 
1/4 części objęta, masy spadkowej śp. Ma
cieja Adamczyka własna na zaspokojenie j 
pretensyi Zakładu kred. włościańskiego we i 
Lwowie 11 rat po 6 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi łącznie 863 
zł. 47 8/10 ct.

Wadyum 86 zł. 36 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Józefa Swiętalskiego w Msza
nie dolnej.

Wyciąg hipoteczny i warunki licy- 
cyjne, możua przeglądnąć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 30 września 1888.

Waayum 100 zł. > Cena wywołania 2220 zł. 37 ct. wa.
Resztę warunków akt oszacowania i Realność powyższa będzie na pier- \

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusą- wszym terminie tylko za lub wyżej ceny i
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano
wionym kurator c. k, notaryusz p. Adolf 
Ilenze w Gródku.

Gródek, dnia 15 listopada 1888.

L. 4359 (8166 2—3)
W dniach 31 stycznia i 28 lutego 

1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w tut. Sądzie ce
lem ściągnięcia na rzecz Zakładu kredyto
wego włościańskiego w likwidaeyi resztu- 
jącej kwoty 1 0 zł. aw. z pn. publiczna 
sprzedaż realności nie tabularnel pod lk. 
93 sub. rep. 1, 83 w Monasterzyskach po
łożonej dłużników Stefana Szeszwiaka i 
spadkobierców ś. p. Katarzyny Szeszwiak 
własnej, z tern, iż realność ta przy pierw
szym terminie tylko niżrj ceny szacunko 
wej, lub za takową, przy drugim zaś ter
minie licytacyjnym także niżej ceny sza
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł. 
Wadyum 15 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, tu 

dzież akt oszacowania przejrzeć możnawtus. 
registiaturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 30 października 1888.

L. 7625 (8189 2—3)
Ck. Sąd powiatowy w Trembowli po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelnośći funduszu ubogich miasta 
Trembowli, w kwocie 100 zł. z pn. od
będzie się w tut. sądzie przymusowa sprze
daż połowy realności pod 1. k. 359 w 
Trembowli wzdle Dom. II. pag. 408 n. 7 
haer. Naftuły Selzera własnej, dnia 31 
stycznia i 7 marca 1889 każdym razem o 
10 godzinie przed południem, z tern nad
mienieniem, że na pierwszym terminie po
wyższa połowa realności tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, zaś na drugim 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 800 zł.

Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, dnia 20 listopada 1888.

L. 3836 (7760 2—3)
W dniach 21 stycznia i 21 lutego 

1889 o godzinie 10 rano w tutejszym są
dzie odbędzie się przymusowa sprzedaż re
alności lwh. 41 ks. gr gm Zabierzów obję
tej na Pawła Łyska intabulowanej.

Cena wywołania 1-325 zł.
Wadyum 133 zł.

Kurator niewiadomych wierzycieli 
Teofil Gatty ck. notaryusz w Niepołomicach.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi
straturze sądowej.

C. k Sąd powiatowy 
Niepołomice, "d, 18 października 1888.

j. 11566 (8078 2—3)
Ck. Sąd powiatowy w Chrzanowie o- 

jłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
ikiego w Krakowie w kwocie 523 zł. 28 ct. 
spn. dozwoloną została egzekucyjna sprze- 
laż przez publiczną licytaeyę realności pod 
wh. 460 w Jaworzniu położonej, nieletnich 
lózefa, Waleryi i Anny Wiśniewskich wła
snej, która to sprzedaż odbędzie się w 
łwóch terminach to jest 31 stycznia i 28 
lutego 1889, każdym razem o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym w Chrzanowie.

Cena szacunkowa 2200 zł.
Wadyum 220 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote

czny, tudzież akt egzekucyjnego opisania 
przynależytości przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Chrzanów, 22 listopada 1888

szacunkowej, na drugim terminie i poniżej 
sprzedaną. i

Akt opisania i oszacowania i reszta 
warunków do przejrzenia w registraturze. 

Wadyum 220 zł. wa.
  Dla wierzycieli niewiadomych kurator

L 17052 (7703 2—3) adwokat dr, Smutny z zastępstwem adwo-
Ck Sąd powiatowy miej. delegowany kata dr. Rosenbacha w Przemyślu.

S. II we Lwowie rozpisuje celem ściąguię- ; Przemyśl, 26 września Ifc88.
cia przez małoletniego Seńka Pylucha wy-________________ __________
wałczonej sumy 9 zł. 50 ct. wa. zpn. pu- L. 7873 (27 2—3)
bliczną licytaeyę realności Iwana Pylucha W dniach 4 lutego i 4 marca 1889
własnej w wyk. hip. 1, 254 gminy Zarudz- każdym razem o godz. 9 rano, sprzedaną 
ce zapisanej na dzień 31 stycznia 1889 i zostanie w tutejszvm Sądzie celem zaspo- 
na dzień 28 lutego 1889 każdym razem o kojenia pretensyi Towarzystwa Zaliczkowego

terminie i poniżej tej ceny.
Wyciąg tabularny akt oszacowania i 

resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tutejsze o Sądu, kuratorem niewiadomych 
wierzycieli został zamianowany adw. dr. 
Goldberg w Sokalu.

Sokal, 28 października 1888.

godzinie 10 rano w biurze 3.
Cena wywołania 746 zł.
Poręczne 74 zł. 60 ct.
W pierwszym terminie można tę re 

alność nabyć za, lub wyżej ceny szacunko 
wej, w drugim zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków, protokół ocenienia cyjne przejrzeć można w registraturze. 
i wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w ; C. k. Sąd powiatowy

realność nr. 5 w Szlembergu stanowiąca 1/3 
część lwh. 17 2/4- lwh. 13 1/24 lwh. 16 i 1/6 
lwh. 17 Katarzyny Słotarczyk własna.

Cena wywołania 302 zł. 66 ct. 
Wadyum 31 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta-

tus. registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 

adwokat Dr. Nowacki.
Lwów, 16 listopada 1888.

Nowy targ, dnia 11 grudnia 1888.

L. 9993 (8228 2 - 3 )
Celem wydobycia wierzytelności Tar

nowskiej Kasy Oszczędności pto 1000 zł. 
wa. zpn., sprzeda c. k. Sąd powiatowy w 
Mielcu na terminie w dniu 5 lutego 1889 o 
godzinie 10 rano w drodze przymusowej

L. 5961 (8217 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w S arej soli po

daje do publicznej wiadomości, że w tym
że sądzie odbędzie się przymusowa publi- realności lk. 179 180 181 spadkobierców śp, 
czna sprzedaż realności w Chyrowie poło- Władysława Satalowskiego własne nawet
żonej wedle wyk. hip. 275 tejże gminy dłu- niżej ceny szacunkowej 14048 zł. 94 ct. wa.
żuiczki Maryi Bajringer względnie tejże ' Wadyum 702 zł. 50 ct.
masy spadkowej własnej na zaspokojenie j Kuratorem wierzycieli dr. Brandt w
pretensyi wywalczonej przez Abrahama Ross Mielcu.
w kwocie 8 zł. 50 et. dnia 30 stycznia i 
dnia 6 marca 18b9 każdego razu o godzi
nie 10 rano i to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 45 
zł. na drugim zaś także i niżej tejże.

Wadyum wynosi 4 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg tabularny i akt oszacowania, można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie
li którym by uchwała licytacyjna, przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu do
ręczoną być nie mogła lub którzyby po wy
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
30 maja 1888 so tabuli weszli, kuratorem 
p. Polikarpa Strzeleckiego z Chyrowa i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora, 
niniejszerh się zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy 
Starasól, 1 listopada 1888.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote
czny akt oszacowania w tut. registraturze. 

Mielec, dnia 15 czerwca 1888.

L. 49338 (7834 2 - 3 )
C. k. Śąd krajowy we Lwowie ogła

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zniesienia współwłasności pod lk. 327, 318 
i 329 2/4 we Lwowie odbędzie się dnia 31 
stycznia 1889 i dnia 28 lutego 1889, każ
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytacya do Jana Stromenge- 
ra, Izaka Bergera, Reisli Giinsberg, Estery 
Kapralik, Chawy Fink, Salamona Ber Ber
gera Reisli Berger i Josla Kapralika recte 
Berger należących realności pod 1. 327, 328 
i 329 2/4 we Lwowie położonych, z tem, 
że na pierwszym terminie realności co naj
mniej za cenę szacunkową, zaś na drugim 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
8 1.730 zł. 45 ct. sprzedane zostaną, że ja- 
ke wadyum kwota 2000 zł. złozoną być ma; 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno.

We Lwowie, dnia 24 listopada 1888.

L. 50281 (8032 3 - 3 )
W tut. c. k. Sądzie odbędzie się w 

dniach 30 stycznia i 28 lutego 1889 każ
dym razem o godzinie 10 rano w biórze 5
c. k. radcy Simonowicza na pierwszyn ter
minie tylko powyżej ceny szacunkowej na 
drugim nawet poniżej takowej, licytacya 
realności bez nr. kons. w drugiej dzielnicy 
we Lwowie położonej, wykazem hip. 1. 500 
dz. II. objętej wedle k. B. p. 1. Stanisła
wa Gałązki własnej, na zaspokojenie inta
bulowanej tamże wedle k C. p. 1. pretensyi 
Juliusza Bergera w kwocie 15 złr. a. w. 
z. p. n.

Cena wywołania 249 złr. 50 tt.
Wadyum 25 złr. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych i dla tych wierzy
cieli hipotecznych, którzyby po dniu 17 li
stopada 1888 do tabuli weszli, w końcu 
dla tych, którymby ta uchwała lub później
sze z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Maryańskiego z substytucyą adw. 
dr. Sołowija.

We Lwowie, dnia 1 grudnia 1888.

L. 7054 (7803 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości że w 
sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu kredy 
towego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Stefanowi Kizlisowi o zapłacenie sumy 
250 zjr. przeprowadzona zostanie dnia 30 
stycznia 1889 i dnia 1 marca 1889 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
Sądzie bióro nr. 26 sprzedaż realności dłu
żnika w Nowosiółkach położonej wyk. hip. 
1. 176 ks. gr. gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jest ceną sza
cunkową, stanowi kwota 800 złr.

Wadyum 10-prc. tej sumy.
Realność ta sprzedaną zostanie w

L. 5090 _ (8075 2—3)
W Andrychowskim Sądzie powiato

wym odbędzie się w dniu 2 lutego 1889 i 
w dniu 25 lutego 18 9 o godzinie 10 ra
no przymusowa sprzedaż realności pod nr. j pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
13 w Głębowicacp położonej według wyka- jny wywołania, w drugim i niżej ceny z 
zu hip. 1. 13 księgi grt. kat. gminy Głę- zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 czer- 
bowice Jana Drabka własnej naj zaspokoję > wca 1887 1. 47 d. u. s. 
wierzytelności Heleny Smieti ńskiej w kwo- s Kuratorem niewiadomych wierzycieli
cie 48 zł. 33 ct. wa. z pn. [ ustanowiono adwokata dr. Rosenbacha. *

Na pierwszym terminie realność ta Resztę warunków sprzedaży i wyciąg
tylko za cenę szacunkową lub od szacun-! hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni Przemyśl, 10 października 1888,
żej tej ceny sprzedaną zostanie. f ---------------

Cena wywołania 711 zł. 70 ct. f L. 11700 (29 3 - 3 )
Wadyum 71 zł. 20 ct. * Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza
Kuratorem niewiadomych wierzycieli j niniejszem na dnie 80 stycznia 1889 i 6

L. 9810 (8176 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi

nie 10 rano dnia 31 stycznia 1889 powy
żej eeny szacunkowej, zaś dnia 7 marca 
1889 nawet poniżej takowej licytacya real
ności 1. 4 według wykazu hipot. 8 księgi 
gruntowej Stodułai Ebenau Krzysztofa i 
Katarzyny Hołowków własnej, na rzecz Za
kładu kredyt, włościańskiego w likwidaeyi 
pto 693 zł. 90 ct. zpn.

Cena wywołania 2000 zł.

jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa 
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w tutejszej registraturze. 
Andrychów, 26 października 1888.

marca 1889 zawsze o godz. 10 rano wgma 
\ cbu sądowym odbyć się mającą przymuso- 
' wa publiczną sprzedaż majętności objętej

L. 6543 (8178 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 31 stycznia 1889 powyżej ce
ny szacunkowej zaś dnia 7 marca 1889 na
wet poniżej takowej licytacya realności lk. 
24 według wykazu hip. 46 gminy Zuszyce 
pełnol Iwana, Tanki Kowalów i niel. Ma
ryi i Katarzyny Kowalów własnej na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
widacyki pożyczkowych pto 20 rat po 9 
złr. z. p. n.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złi.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano
wionym kuratorem ck. notarysz Adolf Hen- 
ze w Gródku.

Gródek, dnia 1 listopada 1888.

L. 15588 (8009 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 7 lutego 1889 li
cytacya realności pod lk. 66 w Czortkowie 
według dom T. I  pag. 87 w. 3 haer obe
cnie wykaz hipoteczny 1. 440 gminy kat. 
Czortków Mojżesza Frenkla własnej na 
rzecz ck. uprzyw. gal. akc. Banku hipote
cznego we Lwowie pto 170 złr. 10 ct. 170 
złr. 10 ct. 787 złr. 7 ct. zpn. za jakąbądź 
cenę.

Cena wywołania 8000 złr.
Wadyum 400 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 14 
listopada 1888 jako dniu podjęcia wyciągu 
jab. w hipotekę licytowanej realności we
szli ustanowiono adw. dr. Diamanta w 
Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy
Czortków, 30 listopada 1888.

L. 6948 (8270 3 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Myślenicach ogła

sza ii w dniach 31 stycznia 1889 i 4 marca 
1889 o godz. 10 rano odbędzie się w gma
chu sądowym przymusowa sprzedaż real
ności pod lk. 8 w Krzyszkowicach położo
nej według lwh. 5 ks. grt. tejże gminy 
dłużniczki Maryanny Kleszczowej własnej 
na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowe
go ziemskiego w Krakowie o 250 złr. aw.

Cena wywołania 650 złr. aw.
Wadyum 65 złr. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 10 grudnia 1888.

L. 4903 _ (8231 3 - 3 )
Żabnieński c. k. Sąd pow. ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Babetty 
Singer w kwocie 546 złr. zpn., odbędzie 
się w tut. sądzie w dniacn 30 stycznia i 27 
latego 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna; licytacya realności lwh. 
37 ks. gr. gm. Pasieka otfinowska Piotra 
Bisia własnej.

Cena wywołania 1719 zł. 36 ct. wa.
Wadyum 171 zł. 90 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Żabno, dnia 17 grudnia 1888.

wyk. hip. 1 595 gminy kat. Krystynopol
______  dłużniczki Ludwiki Semeniuk własnej ce

L. 10161 (8197 2—3) lem zaspokojenia preiensyi Towarzystwa
j C. k. Sąd obwodo*wy jako weaslowo zaliczkowego w Sokalu w ilości 74 zł. 72 
■ handlowy ogłasza, że celem zaspokojenia ct. wa. z pn.
i sumy dłużnej 100 zł. z pn., odbędzie się 
w dniach 4 lutego 1889 i 7 marca U89 o 
godzinie 10 rano w biórze nr. 18 przymu
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k 
245 w Przemyślu na Zasaniu położonej, dłu

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo
ści 100 zł.

Wadyum zaś kwota 10 zł.
W pierwszym terminie nabyć można

żników Dmytra i Maryanny Lewickich majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, niższą od ceny szacunkowej na drugim zaś

„Gazeta Lwowska" Nr. 5 z dnia 8 stycznia 1889.

L. 19736 (8199 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za
spokojenie sumy 442 złr. zpn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę powyższej wie
rzytelności 40-prc. udziałów w szybach nr. 
5370 i 5371 na grumie po Fediu Petroc- 
kim pod lk. 69 na parceli 1504 w niwie 
„na przedzie" w Borysławiu położonej Sie- 
berwertha własnych na rzecz Isaka Hersza 
2 im. Tauba, w dniach 4 lutego 1889 i 11 
marca 1889 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Udziały sprzedawane zostaną w pierw
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy
wołania od każdego szybu z osobna 200 
złr. aw. w drugim terminie i niżej tejże 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 
10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10-prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

nowazo adw. dr Apfla w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 25 października 1888.



Fremdenblatt pisze tak o n ie j:
Sejm Galicyi usłyszał mowę progra

mową hr. Badeniego, i wszystkie stronnictwa 
przyjęły ją  z wielkiem zadowoleniem. Hr. 
Badeni rozwinął bardzo wyczerpująco cały 
zakres swych zadań. Na czele programu po
stawił ścisłe i sprawiedliwe sprawowanie 
administracyi, a nie ma wątpliwości, iż dla 
pracy w tym kierunku otwiera się szerokie 
pole. P. Namiestnik przyrzekł zwrócić swoją 
szczególną uwagi na szkoły średnie i ubole
wał z powodu niedostatecznej nauki języka 
niemieckiego. Bardzo ważnem jest także 
oświadczenie hr. Badeniego w kwestyi ru
skiej. Namiestnik zapewnił, iż stać będzie 
trwale na stanowisku konstytucyi i uwzglę
dniać równomiernie prawa wszystkich oby
wateli bez wyjątku. Lojalne sprawowanie 
konstytucyi i politycznie roztropna jej inter- 
pretacya umożliwia też rzeczywiście uwzglę
dnienie wszystkich państwowo-obywatelskich 
praw Rusinów, bez potrzeby poświęcania 
uwagi takim dążeniom frakcyjnym, któreby 
nie odpowiadały interesom państwowym. 
W szczęśliwem połączeniu tych dwóch wzglę
dów, postawionem przez hr. Badeniego jako 
cel w kwestyi ruskiej, tkwi też rzeczywiście 
ważny sposób zwrócenia spraw ruskich na 
lepsze i pogodniejsze tory.

Presse pisze:
Mowa, jaką nowy Namiestnik Galicyi 

miał w Sejmie krajowym, może być pewną 
wszechstronnego sympatycznego przyjęcia. 
Szczególniej Rusini będą mieli radose z 
przyrzeczenia hr. Badeniego, iż chce szano
wać i przestrzegać zawarowanego konstytu
cyjnie równouprawnienia wszystkich obywa
teli. Namiestnik nie zapomniał jednak także 
podnieść, że obowiązki wszystkich obywa
teli są równe, a słowa te można uważać za 
zwrócone do owej, na szczęście bardzo ma
łej frakcyi Rusinów,, której, jak się zdaje, w 
granicach państwa nie jest dość przestron
no do urzeczywistnienia ich narodowych 
dążeń. Wyraźne zaznaczenie Namiestnika 
potrzeby znajomości! języka niemieckiego 
świadczy o zdrowym poglądzie na potrzeby 
praktyczne młodzieży w Galicyi, a popiera 
tę akcyę, którą podjęła w roku zeszłym 
wpływowa grupa Sejmu galicyjskiego pod 
przewodnictwem ks. Sapiehy, w sprawie 
rozpowszechnienia znajomości języka nie
mieckiego.

Równie przychylnie pisze o mowie JE. 
P- Namiestnika Neue freie Presse.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  N a j d o s t o j 
n i e j s z y  Ce s a r z e  wi c  z R u d o l f  i Na j d .  
A r c y k s i ą ż ę  F e r d y n a n d  T o s k a n a  
Powrócili po trzydniowych łowach w Neu- 
berg do Wiednia.

N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  i N a j d o s t .  
Ar c y  ks  i ęż  n i c z ka  M a r y a  W a l e r y a  
powróciły w sobotę z Monachium do Wie
dnia.

N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  L u d w i k  
W i k t o r  wyzdrowiał już całkowicie i udaje 
się na jakiś czas do Abbazzii.

N a j d o s t .  A r c y k s i ę ż  n a  M a r y a  
J ó z e f a  udała się do Berna.

„ T. Prezes ministrów T i sza przybył do 
Wiednia.

Fremdenblatt donosi, iż dotychczas nie 
ukończono jeszcze rokowań z wiedeńskim 
zakładem kredytowym w sprawie wykona
nia projektowanej budowy k o l e i  ż e l a z -  
n e j J a s ł o - R z e s z ó w ,  mającej połączyć 
kolej Karola Ludwika z linią transwersalną. 
Lhodzi tu głównie o subwencyę, jaką ma 
Państwo udzielić. Kapitał budowlany preli 
minowano na 4Ya miliona złr. Dziennik 
Przytoczony dowiaduje się, iż Ministerstwo 
nandlu wzięło także pod rozwagę sprawę 
mdowy tej linii we własnym zarządzie; de- 
pzya  w tej mierze nastąpi niezawodnie w 

ajbliższym już czasie, albowiem budowa 
Ozpoeznie się na wiosnę.

l Wo l e g a c i  rady nadzorczej k o l e i  
dnia ^  s,ko - c z e r n i o w i e c k i e j przybyli 
byli na m* do Bukaresztu i tegoż dnia 
bliczny h ^ łn c h a n iu  u ministra robót pu- 
&adzwvrw Margilomana, który przyjął ich 

^  2aJ uprzejmie.
kowań i  Presse telegrafują, iż przebieg ro- 
mied ,.sPrawie uporządkowania stosunku 
gładk^- % rumuńską i galicyjską jest 

1 1 zapowiada zadowalające rezultaty.

dzienrro ^ e^ LSonse^9er ogłasza na czele 
hełm a a Ustępujący reskrypt cesarza Wil- 
dniem pi siScia Bismarcka, wydany pod 

oi-go grudnia.
^Kochany książę!

nawiea ^tóry Przyniósł nam tyle ciężkich 
ku koef en i  trat niepowetowanych, zbliżańię 
P e ł n i a 1' Budością i otuchą zarazem ńa- 

niaie myśl, że pan stoisz wiernie

u mojego' boku i rozpoczynasz Nowy rok 
z odświeżonomi siłami. Całem sercem bła
gam Boga, aby darzył Cię szczęściem, bło- 
sławieństwem, a przedewszystkiem trwałem 
zdrowiem, i mam nadzieję, iż długo jeszcze 
będzie mi dozwolonem działać wspólnie 
z Panem dla pomyślności i potęgi naszej 
ojczyzny11.

Parlament niemiecki zajmować się bę
dzie prawdopodobnie zaraz po zebraniu 
projektem dla wschodnio-afrykańskich kolo- 
nij. W tym celu ma także zjechać książę 
Bismarck do Berlina. Chodzić będzie natu
ralnie nie o co innego, jak o uchwalenie 
przez parlament znacznej sumy na utrzy
manie zagrożonych bardzo kolonij niemiec
kich w Afryce. Nat. Ztg. donosi, że po
rucznik Wissmanu , świeżo mianowany ka
pitanem i przydzielony do urzędu spraw 
zagranicznych, który, jak wiadomo, miał 
wyruszyć z wyprawą ku odsieczy Eniina- 
baszy, ma w tym jeszcze miesiącu wyru
szyć do wschodniej Afryki, jeżeli parlament 
uchwali żądane przez rząd fundusze. Kapi
tan Wissmanu ma przedewszystkiem zająć 
się w Afryce werbowaniem i zorganizowa
niem wojska na potrzeby i obronę kolonii.

Do Krem. Ztg. piszą z Petersburga, 
iż pomimo ciągłego zbrojenia się Rossyi 
wojna w tym roku jest nieprawdopodobną, 
car bowiem żywi na wskroś pokojowe u- 
czucia.

W Petersburgu spodziewają się ry
chłego przybycia br. Mohrenheima , amba
sadora rossyjskiego w Paryżu. Podróży tej 
przypisują pewne znaczenie polityczne, są
dząc, że chodzi o uregulowanie stosunków 
politycznych pomiędzy Rossyą a Francyą, a 
w pierwszym rzędzie o udział Rossyi w wy
stawie paryskiej.

„Słowiańskie Towarzystwo dobroczyn
ności" poczynając od Nowego Roku, wyda
wać będzie swój organ nie raz na miesiąc, 
jak dotąd, lecz co tydzień. Redakcya tego 
organu przejdzie na Komarowa, redaktora 
Stoieta. W ogóle Towarzystwo rozwija coraz 
energiczniejszą działalność pod kierunkiem 
hr. Ignatiewa. Według doniesienia Politisclie 
Correspondenz Towarzystwo zawiązało obe
cnie ściślejsze stosunki z wybitniejszemi 
osobistościami w południowej Słowiańszczy- 
znie — a w pierwszym rzędzie wśród Sło
wian austro-węgierskich.

Z Belgradu donoszą , iż gabinet wie
deński zaaprobował nominacyę p. Petro- 
niejowiea na posła serbskiego przy Najwyż. 
Dworze.

Cały gabinet serbski podał się do dy- 
misyi. W kołach dobrze poinformowanych 
przypuszczają , iż król poweźmie ostateczną 
decyzyę tak co do przyjęcia dymisyi jak i 
utworzenia nowego gabinetu po świętach 
ruskich Bożego Narodzenia. Tu i owdzie 
twierdzą, że rokowania względem utworze
nia nowego ministerstwa będą o tyle tru
dne, iż Risticz ma pretensyę do teki mini
sterstwa spraw zagranicznych, powołując 
się na odnośne przyrzeczenie króla w Abba- 
zyi. Persiani popiei’a jako kandydata na mi
nistra spraw zagranicznych. Simicza, posła 
serbskiego w Petersburgu.

Wielce jest prawdopodobnem utrzy
manie gabinetu, w którym byłyby reprezen
towane wszystkie stronnictwa. — Król za- 
mianewał ministra spraw zagranicznych, 
Mijatoyica, prezydentem serbskiej Akademii 
umiejętności. — Dnia 5-go b. m. przyjmo
wał król deputacyę przywódców stronnic
twa radykalnego, którzy w imieniu skup- 
czyny złożyli mu podziękowanie za nadanie 
nowej konstytucyi, zapewniając go zarazem 
o swej uległości i lojalności.

Z Rzymu telegrafują: Konsystorz pa
pieski odbędzie się prawdopodobnie 28 bm.

Z Paryża donoszą :
Odezwa Boulangera do wyborców, roz

powszechniona w kilkuset tysiącach egzem
plarzy w departamencie Sekwany, czytaną 
jest bardzo pilnie i z zajęciem , ale o wra
żeniu jej na szerokie rzesze dotychczas nie 
można sobie zdać sprawy. Wszystkie dzien
niki republikańskie uderzyły na Boulangera, 
organa monarchiczne zachowują rezerwowe 
stanowisko.

Według wiadomości z niedzieli, komi
tet centralny bonapartystów uchwalił dać 
radę swoim zwolennikom, ażeby głosowali 
za Boulangerem. Komitet motywuje radę 
swoją oświadczeniem, że kandydatura ta jest 
najenergiczniejszym protestem przeciw szka
radnej administracyi i zgubnej polityce.

Neue fr. Presse otrzymała z Paryża 
doniesienie, że manifest Boulangera zrobił 
w kołach rojalistowskich dobre wrażenie. 
W kołach tych mówią, że zapewnienie Bou
langera o wierności dla republiki, nic ich 
nie obchodzi; że chcą głosować za Boulan

gerem dla tego,’ ponieważ on chce^obalić 
obecną republikę a krajowi samemu za po
średnictwem konstytuanty zostawić wolność 
rozstrzygnięcia o swoich losach.

Z Brukseli telegrafują natomiast, że 
rojaliści ofiarowali kandydaturę z Paryża 
księciu d’Auraale, który ją  miał przyjąć. 
Wiadomość tę przyjąć jednak można tylko 
z zastrzeżeniem, gdyż wiadomo, że iomstytu- 
cya republiki zawiera warunek, iż żaden z 
byłych członków rodzin panujących nie mo
że być obrany deputowanym.

Do dzienników wiedeńskich piszą z 
Rzymu:

Odszczególnienie ambasadora Monar
chii Austro-węgierskiej, barona Bruck, przez 
króla W łoch, nabiera niezwykłego znacze
nia z tego powodu, że nie było ku temu ża
dnej zewnętrznej przyczyny, które zwykle 
poprzedzają udzielenie takich orderów. Król 
Humbert nadał więc ten order baronowi 
Bruck z własnej inicyatywy jako dowód swej 
niezwykłej przychylności. Pismo, w którem 
prezydent gabinetu, p. Crispi zawiadamia
0 tem odszczególńieniu, tłómaczy w istocie 
w wymownych wyrazach uczucia króla Włoch
1 wdzięczność jego rządu za niestrudzone 
usiłowania barona Bruck, ażeby stosunki 
między Austryą a Włochami doprowadzić 
do rzeczywiście serdecznych i jak najści
ślejszych.

Polit. Corresp. donosi z Rzymu: Par
lament włoski zbierze się z końcem bieżą
cego lub na początku przyszłego miesiąca. 
Nowo mianowani ministrowie finansów i 
skarbu państwa, Grimaldi i Perazzi, zajęci 
są obecnie studyowaniem położenia finanso
wego, ażeby Izbie zaraz po jej zwołaniu 
przedstawić odpowiednie projekta, w których 
mają być proponowane oszczędności w bu
dżetach niemal wszystkich ministerstw. Pro 
jekta te mają być w ogólnych zarysach w 
mowie tronowej a szczegółowo przez wy
wód ministra skarbu podane Izbie.

Z Londynu donoszą: W pierwszych 
dniach bieżącego miesiąca w katedrze du- 
blińskiej odczytał ks. arcybiskup Walsh orę
dzie Papieża do arcybiskupa, w którem Oj
ciec św. wyjaśnia wiele rzeczy co do swych 
właściwych uczuć względem Irlandyi, ażeby 
obalić fałszywe pogłoski, które obiegły całą 
Europę. Orędzie mówi o cudownej niemal 
niezłomności katolików irlandzkich wśród 
niezmiernych cierpień i oświadcza, iż w prze
szłym roku wydany reskrypt papieski po
dyktowany był życzeniem poparcia intere
sów katolików irlandzkich. Stolica święta 
nie może przypuszczać nawet, ażeby sprawa, 
za którą Irlandya walczy, doznawała szkody 
przez wprowadzenie do walki żywiołów (boj- 
kott i kampania przeciw właścicielom dóbr), 
a zatem żywiołów, któreby mogły wywołać 
zarzuty przeciw samej sprawie. W końcu 
upomina orędzie Irlandczyków, ażeby przy
jęli z rozwagą doktryny Stolicy apostolskiej 
i ostrzega, ażeby się nie łudzili radami 
tych, którzy intencye Stolicy fałszywie tłó- 
maczą w celu zachwiania wierności katoli
ków dla Kościoła.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 7 stycznia. (Tel pryw.) 

Według dzienników tutejszych Najd. 
Następca Tronu ma zamiar wydać pod 
swoim patronatem dzieło p. t. „Opis 
ilustrowany polowań w Austryi11 w któ
rem zamieści kilka artykułów własne
go pióra.

B e r l i n , 7 stycznia. Z Appia do
noszą urzędownie 28 z. m., iż konsul 
niemiecki z oddziałem marynarskim 
został w drodze do plantacyi Yailele 
napadnięty przez powstańczych Sa- 
moańczyków pod przewodnictwem 
Amerykanina Kleina, ale atak ten zo
stał przez oddziały marynarskie od
party, przyczem zburzono kilka wsi 
nadbrzeżnych. Porucznik Sieger, i 15 
żołnierzy padło trupem, zaś poruczni
cy: Spengler i Burchard, oraz 36 lu
dzi jest rannych.

Post porównywa rzekomy list 
B a z a i n e ’a do Moriera i osnowę te
goż, podaną przez Journal des Debats, 
i wnosi ztąd, iż list ten pełen angli- 
cyzmów, jest sfałszowany; żaden Fran
cuz pisać go nie mógł, został on sfał
szowany celem oczyszczenia Moriera.

P a ry ż , 7 stycznia. Przy wybo
rach uzupełniających do Izby depu

towanych w Amiens i La Rochelle zwy
ciężyli: rojalista generał Montoudon i 
boulanżysta Duport.

Kongres republikański postawił 
przy rozpisanym na 27 b. m. wybo
rze prezesa rady generalnej departa
mentu Sekwany, p.  Jaąues, jako kontr
kandydata przeciw Boulangerowi.

P a n a m a , 7 stycznia. Roboty 
przy kanale zmniejszają się coraz 
bardziej, obawiają się całkowitego 
zaniechania ich, gdyż tysiące ludzi 
pozostałyby bez zarobku. Rząd Ko
lumbii obawia się niepokojów i wo
bec konsulów odmawia wszelkiej od
powiedzialności na wypadek, gdyby 
stały się koniecznemi zarządzenia 
energiczne, celem utrzymania po
rządku.

S u a k i m  , 7 stycznia. Z Chartumu 
nadeszła wiadomość, iż pewien basza 
egipski, prawdopodobnie Emir i inny 
oficer, który przybył z prowincyi ekwa- 
toralnej znajdują się w niewoli u 
kalifa, doznają jednak dobrego obej
ścia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 stycznia 1888, godzina 1 

minut 45. Alp.- Tow. górn. 49*30. Węg. akcye 
kredyt 310*50, Akcye anglo-austryackie 117-ć0, 
Akcye banku Union 220'—, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 206 25, Akcye kolei północnej 
247'—, Akcye'kolei południowej 104 75, Akcye 
kolei Alfóld. —' —, Akcye kolei Elżbiety 258 60, 
Akcye kolei Lwowsko - Uzerniowieckiej 214.50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 174*25, 
Wiedeńskie losy 142*—, Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta ■ •—. Węgier
skie obligaeye państw, w złocie —■—, Gali
cyjskie obligaeye indemnizaoyjne 103‘75, Losy 
reguiacyi Cisy —* , Losy tureckie 22'25, 
4-proc. węgierska renta złota 101 85, Akcye 
związkowego banku 102*50, Akcye bauku obro
towego —* , Akcye kolei państwowej —•—,
Rubel papierowy 1'25'50, Węgierskie losy 
93 85, Marka niemiecka —'—, Kolę, Karola 
Ludwika •—, Akcye tytoniowe 110*50, Akcye
banku dla krajów koronnych 224'—. Usposo
bienie silne.

Wiedeń, 5 stycznia 1888, godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe 312'60, Anglo- 
austryaokie —•—, Unioubauk — *— Kolej Ka
rola Ludwika 206 25, Południowa—■— .Ren
ta papierowa 82‘50, galicyjskie listy za
stawne —' —, galicyjskie obligaeye indemniza- 
cyjnel00'20, galicyjski bank rustykalny — ,
Losy z roku 1883 ------ , Napoleondor 9'54'50,
Rubel papierowy —•—. Usposobienie

Wiedeń, 7 stycznia 1889, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 313 10, Anglo- 
austryackie 119 75, Unionbank 221*50, Kolej 
Karole Ludwika 206 25, Południowa 104 50, 
Renta papierowa -* — 5-prc. galie. hipoteczne 
listy zastawne —* —, galic. obligaeye indemni- 
zacyjne —*—, do — *—, 4Ya-prc. listy zasta
wne banku krajowego 95*25, 4Y2-prc, pożycz
ka krajowa z roku 1883 93'—, Napoleondor 
9'54’50, Rubel papierowy —•—. Usposobie
nie ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 5 stycz
nia 1889. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
— •— do —*— z ł, żyto — do —•— zł., 
jęczmień —1— do —• zł., kukurudza —*— 
do — zł., owies — do — zł., oko
wita per 10.000 litr procent 16*87 do 1712 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica —*— zł., rzepak
— *— z ł, spirytus —*— zł., kukurudza—- — 
zł. Kolonia — *— zł., rzepak —•— do —• — 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. B u d a 
p e s z t :  Pszenica ua jesień 7*82 do 7*84 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń) 202-75
d o  zł. żyto — — zł. spirytus -33.90zł
rzepakowy olej — *— zł. P a r y ż :  mąka 60'— 
kilog. — • —, olej rzepakowy — *— fr., spiry
tus — *— do —*— fr.

O dpow iedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.

Z m ian a  p o m ie s z k a n ia .
Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef G racka
mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 13 i or

dynuje jak poprzednio od 3—5.



Pociągi kolejowe
podług zeg ara  lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniewice: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Podwofoczysk; na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po
ciąg mięszany.

2  Podwołoczysk: na dworzec główny lwow
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczóę 
pociąg mięsiinny.

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy ooeiąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po
ciąg osobowy.

Z B ełżca o godz 5 min. 53 po poł. pociąg
aiieaz&ny

Odchodzą ze Lwowa:
O© Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po

ciąg osobowy, o gods 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca: o 
godz, 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min. 11 po poł. po
ciąg kurjerski, 1 o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Czerniewice: o godz. 9 min, 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m, 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Zlmnejwody-Rudna: o godz. 4 min, 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Bełżca : ogedz. 7 min 49 rano pociąg 
mięszany.

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po
łudniem pociąg osobowy i e godz. 8 m. 
10 winezór i>o<*iasr osobowy

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
.Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 mm. 26 rano z, Suchy Chyrowa Stry
ja i Stanisławowa.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna,
Godz. 3 min. 40 po połulniu z Suchy, Chy

rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su

chy.
Godz. 5 min, 20 z rana do Stryja, Ławecz- 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.
Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stamsławowa 
i H u sia tv n a

Nadesłane.

Z a s t a r z a ł y  k a t a r .  — Panie E. Gu- 
yot, 19, rue Jacob, w Paryżu! Dwa] czy trzy 
lata temu, jak używam kapsułek smołowych 
Gruyota przeciw katarowi i jedyny to środek, 

1 który mi przyniósł ulgę. Bacz Pan nadesłać 
mi nowy flakon i przyjąć wyrazy szacunku i 
pozdrowienia.

F. Tissot, szewc, Faub. de Boeuf, Annecy 
7488 (Hte-Saroie).

j ----- - ------------- ------- I I . Ł I | |
PRZYJECHALI DG LWOWA

| dnia 7 styeznia 1888.

Hotel Georg, e »
Pp. F/Bergman z Saar, B. Cesi z Nea • 

polu, H. Zakrzewski z Wiktorowa, Hr. 
y in der L p e  ze Złcczowa, E. Lehman z 
Wiednia.

'1 Hotel Francuski
Pp. E. hr. Christalnigg z Wielkich 

? Astów, ks. J. Jabłonowska z Bursztynu, 
E, Steinitz z Berlina.

j
Hotel Langa.

Pp. Leopold Metzger ze Stanisławo
wa, S. Hoeniger z Przemyśla, Z. Pineles z 
Jarosławia, S. Pineles z Wiednia.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

I. A k cy e  za
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. s  
Kol. lwow.-ezer -jas. po 200 zł. wa. c 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. &. 
Banku red. gal. po 2 00 zł. w. a. £

2 . L is t . z a s t .  za 100 zł. £i-C
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ » » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią = 

Banku kraj. 4 1/» pr wa los. 51 1. ® 
To w. kredyt, galie. 5 pr. w. a. «

„ 4 pr. w. a. .i
* ” „ 5 pr. los. w 37 l.-0

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41Vsl. g 
n » » t 1/* pr- „ „ 52 |
» ” » i  pr- V ” 5 ■ rListy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej N 
6 pre ) 3 pr. w. a. w liku idaeyi j j  

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawuiej 
5 pr.) 2‘/s pr- wa. w likwidaeyi 

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogoł. 10I. kred Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 nr. los w 15 lat.
4 . O bligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po ■* pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 18b3 po4l/4 pr. wa.
5 . L o sy  m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 . M onety .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat cesarski ..........................
Napoieondor ................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

żądają
walutą austr.

dr. et v.ir. et.
Zt)

212 25 
281 50

a.08 od
215 50 
285 50
216  -

99 90 101 —

IC3 — 104 _
95 ----- 96 —

102 ----- 103 —

95 50 96 60
102 — 103 —

92 50 93 50
97 20 98 20
91 — 92 —

— 57 50

— 48 —

103 25 104 50

100 — 101 —

103 25 105
93 — 94 —

21 50 23 50
33 — 35 —

5 n 5 74
5 67 5 77
9 50 9 60
9 90 10 —

1 36 1 48
1 24»/ 1 26s/s

58 85 59 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 stycznia 1889

I. D ług p a ń s tw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iee .....................................
kwie ie ń - p a ź d z ie r n ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 /ł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
n „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r...................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

82.50 
82 65

82.70
82.75

83.15 83.35 
83.25 83.45 

1 34— 135.— 
140.— 140.-50 
145.— 146.— 
1 7 2 .-  172.50 
171.75 172.25 
152.10 152.50

97.90 98.10 
110.85 111.05

2> O b lig a cy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 257.80 258.10 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. 101.50 1<*2.— 
I. kol. węg. gal. a 2 0 zł. w srebrze 174.— 174.50

4 . L isty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15*1. 6. pr. —.— —

Poważ. austr. zak. kr. ziem. 4l/j pr. w
złocie w 50 1........................................

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1. 6pr.

„ - _ _ w 2<i 1.7  pr.
w 36 1. 5Vapr- 

po 4 pr. . . 
po 5 pr. . . 
po 5 pr. w

» » » u » 
Gal. Tow. kred. w. a.

100.50
103.50 

90.— 
95.— 
88.75 
95.9 1

101.90

101.—
1 4 . -

93.—
97.50
9 0 . -

Bukowiny . . 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

3 . A h cy e .

103.25 104.— 
103.30 104.10 
109. ,0 110. 
1 0 4 .-  105.— 
104.— 101.60

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 117.25 117 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 312.20 31 .40 
N ższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 513.— 515.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a 20nzł. wpl.40pr. —•— —.— 
Gal zakł. kred. ziem. a 206 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr..................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 880.— 882.— 
Kol. Albrechta < 2 0 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 5u0 zł. m. —.— —.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po zoo zł. m. —.— —.—
Kol P re8zów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po luO zł. m. k. 2470.— 24"5.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 2 *6.— 2e6.50 
Lwów.-Czern. kol. I  po 300 zł. a. w. 213.50 214.—

101.90
95.2-5

100.25
100.20
102.—
102 .—
101.75

, » n
37 latach zwrotne ...........................

Banku kraj. 4Va pr wa. los. w 511/* 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  e m is y i...........................
Gal. banku hip. po 5 pr. w 41 1. wyl.
Banku aust. węg. po 4l/a pr. . . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . .

5 . O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 99 40 
T* w. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.80
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 \'a p r.....................................................99.70
dtto (Jarosław-Sokal) . 98.20

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 p r. w srebrze z r. 1884 . . 81.25

z r. 1884 . . 88.25
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.30

G.

95.75

101. -
lOu.50
102.60

102.— 
100 zł.) 

99.90

101.—
100.60
102.20

100.30
98.50

81.7 5
88.75

98 90

L o s y *
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181.75 182.-50
Clarego i-o 40 zł. m. k.................... .....  58.— 59.—
Tow. żegl. par.n.i Dunaju po 100 zł.m .k. 120.— — .— 
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . .  40.— 41.—

, - , żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 23.—
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 24-25 22.55
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 62.50 63.25
Paińego po 4u zł. m. k.........................  58.25 58.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.60 19.75

a a wę0\  ,  po 5 zł. 12.20 12.50 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 Łłt w. a ......................................21.— 21.60
Salma po 40 zł. m. k............................  64.— 64.50
St. Genois po 40 zł. m k....................  65.— 66.__
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.75 34.25
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k. . 1 7 .— —._

,, „ po 60 zł. w. a. . 77.— 79.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  40.50 41.25
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 54.— 55.__

7 . W e k s l e  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —  
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.   .__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.—  ._
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.—  ._
Londyn za 10 ft. szt..............................  120.65 121.20
Paryż za 100 fr.................................  47.70.— 47.75.—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarrki men...........................5.69.— 5.71.__

„ pełnej wagi .....................  5.65.— 5.67.—
Kor >na .......................................... —.—.--------- . 
20 fraukówka ................................ 9.53.50 9.54.50
Rossyjski półimperyał . . . 9.88.— 9.90.—
T alar związkowy . . . . .  —.—.— —.—._
S r e b r o ................................................—.— ,— —. .___

Z lw ow skiej Izb y  handlow ej 1 przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 5 styeznia 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze
Renta w z ło c i e .....................................
5 pr. austr. renta marcowa . . ,
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ................................................
N ap o leo n d o r..................................... ....
Dukat cesarski men..............................
100 marek niemieckich . . . .

•d. | et.
tsz rO
83 15

111 40
97 95

881 _
312 4C
120 70

9 53 */.
5 69

59 15—

Licytaeyę.
L. 1203 (8244 2 - 3 )

Dnia 5 lutego 1889 i 4 marca 1889 o 
godzinie 10 przed południem będzie celem 
zaspokojenia wierzytelności Keizli Aberdam 
300 zł. wa. z pn. realność lk. 243 w Sta- 
remmieście Jana Wołczyka własna przy pier
wszym tylko wyżej lub za cenę wywołania 
1650 zł. wa. przy drugim i niżej ceny wy
wołania w drodze licytacyi sprzedaną. 

Wadyum 165 zł. wa.
Dalsze warunki licytacyi i protokół 

opisania i oszacowania można przejrzeć w 
tusąd registraturze.

O tern zawiadamia się wierzycieli, któ
rzy po 6 września 1881 prawo zastawu do 
realności lk. 243 w Staremmieście nabyli, 
lub którymby uchwała licytaeyę dozwalają 
ca, lub też późniejsze doręczone nie zosta
ły, do rąk kuratora Maryana Władyczyń- 
skiego w Staremmieście i edyktem.

C. k. sąd powiatowy 
Staremasto. dnia 30 maja 1887. •

L. 7836 _ _ 8174 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 5 lutego i 5 marca 1889 
za lub powyżej ceny szacunkowej licytacya 
realności lk. 180 na niem. boku według 
wykazu hi o. il8 1  ks. gr. Buska Heni, Fei- 
gi, Chany, Ryfki, Majera i Srula Charzów wła
snej na rzecz Mikołaja Bosakowskiego peto 
500 zł wa. zpn.

Cena wywołania 1120 zł.
Wadyum 112 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registra turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i  dia wierzycieli hipotecznych, usta

nawia się kuratorem Karola Jabłońskiego z 
substytucyą Jana Reieherta.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż
szych terminach wyznacza się do przesłu
chania w erzycieli hip. termin na dzień 5 
marca 1889 o godz. 3 po południu.

Busk, dnia 15 września 1888.

L. 5509 (66 2—3)
C, k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za 

wiadairia, iż celem zaspokojenia sumy 300 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Jakóba Na- 
towicza z Kalwaryi w tutejszym sadze po
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 7 gm. 
kat. Kalwaryi objętej, dłużniczki Frymety 
Weberowej własnej, w dwóch tarninach, 
mianowicie dnia 28 stycznia 1889 i dnia 
4 marca 1889 każdym razem o godzinę 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz p. Jaworski w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 120 zł.
Kalwarya, 1 listopada 1888.

szacunkową wynosi kwota 245 zł. 35 ct.
Wadyum wynosi 10 proc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hip. teczuy można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 19 września 1888.

L. 9431 (8041 2 - 3 )
Ck. Sąd obwodowy w Przemyślu po

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku
cyjnej Bei scha Nussbauma, przeciw nieob
jętej masie spakowej Biny Wolkenfeid o 
zapłacenie kwoty 700 zł. aw. zpn. przepro
wadzoną zostanie na dniu 4 iutego 1889 i 
na dniu 4 marca 1889 każdym razem o go 
dżinie 10 rano, w sądzie w biurze nr. 18 
przymusowa sprzedaż realności dłużniczki, 
względnie jej nieobiętej masy spudkowej 
własnej w Przemyślu pod lk. 251 M. poło 
żonej, wedle Dom. V. pag. 464n. 261 i 27 
haer intabulowanej.

Cenę wywołania która jest także ceną

L. 22087 (12 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytności gal. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako
wie w kwocie 168 zł. 42 ct. zpn. rozpisuje 
sąd egzekucyjną sprzedażroalności pod lwh. 
14 w Bykowie położonej, dłużnika Markusa 
Brattera własnej, w dniu Ł1 lutego 1889 i 
w dniu 1 marca 1889, zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w drodze publicznego przetar
gu odbyć się mającą.

Cenę wywołani . stanowi wartość sza
cunkowa, przy udzieleniu pożyczki na kwo
tę 500 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 50 zł.
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Ck. m. del. Sąd powiatowy 
Przemyśl, 15 listopada 1888.

zaś i poniżej takowej.
Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanowił Sąd dla wierzycie
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter
minem z jakiegokolwiek bądź powodu do
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, tj. po dniu 
25 li-topada 1888 do tabuli weszli, kurato
rem p. adw. Dra Byka z Dobromila i tych
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licy
tacyi i ustanowieniu dla nich kuratora ni- 
niejszem zawiadamia.

Dobromil, dnia 1.2 grudnia 1888.

L. 12736 (8147 1 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Dobromilu p o -: 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże j 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna I 
sprzedaż realności w Boniowicach położo- ! 
nej wedle wyk. hip. 48 tejże gminy, dłu
żnika Hrycia Kopki własnej, na zaspokoje
nie pretensyi I. węg. galie. kolei żelaznej, ■ 
w kwocie 120 zł. zpn. dnia 5 lutego i dnia 
12 marca 1889, każdym razem o godzinie 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko ! 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim1

L. 20071 (116 1—3)
Ck. Sąd powiatowy m. delegowany 

w Złoczowie podaje do publicznej wiado
mości, iż celem zaspokojenia resztująeej 
sumy 246 zł. wa. zpn. odbędzie się w Są
dzie tutejszym pod warunkami w tus. u- 
chwale z d. 28 września 1887 do 1. 12799 
poszczególnionemi publiczna sprzedaż licy
tacyjna realności objętej 1. .wykazu bipot. 
265 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Olszanica, egzekuta Dmytra Michaliszyna 
własnej na 400 zł. aw. ocenionej, na rzecz 
Mojżesza Dawidsohna w terminach dnia 5 
lutego 1889 i 5 marca 1889 każdym razem 
o godzinę 10 przed południem z tern, że 
wspomniane ciało hipoteczne na pierwszym 
terminie tylko za, lub wyżej ceny szacun
kowej, a na drugim terminie także niżej 
tej wartości sprzedane zostanie.

Poręczne wynosi 40 zł aw.
Resztę warunków licytacyjnych, pro

tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny mo
żna przejrzeć w tus. registraturze 

Złoczów 18 grudnia 1888.
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L. 19029 (88 1 - 8 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę katechety rzym. kat. religii przy 
Gimnazyum św. Anny w Krakowie, który 
według reskryptu wys. Ministerstwa oświe
cenia z dnia 4 lutego 1887 1. 24409, 1886, 
ma być nauezyc. religii dla klas głównych 
z prawami i poborami rzeczywistego nau
czyciela gimnazyalnego (zatem z płacą 1000 
zł., dodatkiem akty walnym 800 zł. i p ra
wem do dodatków kwinkwenalnych'

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kurnenta wnosić za pośrednictwem przeło- ; 
żonej władzy do Rady szkolnej krajowej, ; 
najpóźniej do końca stycznia 1889. _ j

Z c. k. Rady szkolnej krajowej t
Lwów, dnia 17 grudnia 1888. [

L. 8198 (94 1—8) j
Przy sądzie powiatowym w Kolbuszo- i 

wie opróżnioną została posada woźnego z - 
roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywalnym 
25 proc. umundurowaniem i prawem postą
pienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za
strzeżoną posadę woźnego, w myśl rozpo
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1. 98 dz p. p. ułożone, wno
sić należy do 6 lutego 1889 do prezydyum | 
sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 2 stycznia 18»9

unb mit ber Sluffrfjrift „©ontagSrufjr" ba8 
3krgfl)fn nad) §. 302 ©t. G. btgrunbc, uitb 
ró toirb nad) §. 493 ®t. f|ł. O. bab llrrbot 
ber SBeiterberbreitnng biefer 2)rucffcf)rift au§= 
gefprod)en.

SBien, am 3. (Dejeinber 1888.

L. 287 7951
3 tn Sfatiun ©einer fflłajeftat beb ĆtaiferS! 

®a§ f. t. Sanbebgeridjt sffiien alb ęfJrefj 
geridjt f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatbantoalt-- 
fdiaft erfannt, ba§ ber 3 nf)at beó in ber 9tr. 
49. ber periobifdjen iDrmffdjrift: „©leidjijeit", 
fociaPbemofratifdjeb SSBorfjenblatt ddo. 8 55e= 
jember 1888, entfjaltenen Slufafoeb m i t  ber 
ęiuffdjrift: „2)ie Śage bet Diegelarbeiter" iu 
ber ©telle bon „9lber aud) bie Sefjbrben" bib 
„unfere 3uftanbe" baS S3ergel?en nadf) §. 300 ©t. 
&. begriinbe, unb e8 toirb nad) §. 493 ©t. p . 
D. bab SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
Drucffcfyrift aubgefprodfjen.

SBien, am 11 ©ejember 1888.

3 ra Słamen ©einer SłajefMt beb -ftaiferb! 
£>ab f. f. fianbeSgcridjt SBien al8 5̂rejg= 

geridjt ijat auf Sntrag ber f. f. ©taatbantoalt-- 
fdjaft erfannt, bafj br 3 nl)alt ber in ber 9tr.

Wawrzyńca i Maryanny Stępskich, na i 
45 złr.

21. Na rzecz masy Tomasza i Anasta- 
zyi Kotuleekich, skrypt z dnia 29 sierpnia 
1849, Reginy Żylińskiej na 25 złr.

22. Na rzecz masy Anny Paździurkie- 
wicz i innych, w gotówce 26ł/i ct.

23. Na rzecz masy Magdaleny Maeio- 
łowskiej, skrypt dłużny z dnia 80 stycznia 
1847, Anny Śliwa na 8 złr.

24 Na rzecz masy Agnieszki Ekart, 
skrypt dłużny z dnia 26 stycznia 1848, 
Wawrzyńca i Maryanny Stępskich, na 
5 złr.

Niewiadomych właścicieli tych depo
zytów wzywa się, aby w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni, wykazali 
swe prawa, albowiem w przeciwnym razie 
depozyta te jako przepadłe, Wysokiemu 
Skarbowi przyznane i wydane zostaną.

Skawina, dnia 22 listopada 1888.

L. 12848. (7621 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyj i 

w sprawie wekslowej Towarzystwa kredytu 
i oszczędności w Kołomyji przeciw Edwar
dowi Briillerowi pto 200 złr. ustanowił ku
ratorem z miejsca pobytu niewiadomego,

Księgi gruntowe.
L. 63 (99)

Wygotowane w celu założenia księgi 
gruntowej dla gminy miejskiej Kuty arku
sze posiadania zostały wraz z resztą odno
śnych aktów w Kuckim c. k. Sądzie powia
towym do powszechnego przeglądu wyłożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych ar- 
kuszów mogą być ustnie lub na piśmie 
^noszone w Sądzie powyższym] po dzień 
15 stycznia 1889 włącznie, w którym to 
nniu sprawdzenie tychże nastąpi.

Komisya hipoteczna 
Kołomyja, 3 stycznia 1889.

L- 31 (100)
Dochodzenia miejscowe celem założe

nia ksio»i o-ninf.nwfti dla p-minv katastalnej

i u i u i i  r i i u u u t .  u u w  v i  \ u u v i n .  v i i  *»i  w Ł v n .  i  t t  i • i  • i i i  - r  '

106 brr periobifdjen ©rudffórlft: „Defterreitffi- ] adw‘ d™ P- Ęrobickieęo z substytucyą ad w.
fdfjer 9feformer Drgań fur S&olfbinterreffen" ! dra . | [ nf. f doręczył mu nakaz zapłaty
ddo. 9 ©ejtmber 1858, enttjaftrnen 0 u ff%  z dnla„ 2.4 lls.toPada J
I. mit brr Hufftfjrift: „Sin neurr 2Bai)lfieg Kołomyja, dnia 24 listopada (888.
in ©d)lefien“ in brr ©telle bon „©iefeb clerL ---------------
cale ©djaf" bib „uber fredjeb 9Ńaufdf)eltl)um" ,
unb II. mit ber Sluffdjrift „Siblifdjcr Jlntife--
mitibmub ober ba8 jiibifdfie S3oIf im Urtpeile
fetner 93robheteu" ba8 SSergeljen nad) §. 302 „  p, ,
©t. © begrfinbe unb e8 toirb nad) §. 493 ©t. ^  U- KTT noB*T«uuH rop. AM*r.
©. D. bas SSerbot ber 2Briterberbreitung biefer GfKlf 60 11 K0 A aR osł p ocnH cU e rk  + . . O 1 3dCn0K06HA KROTKI 79 3/\p. 25 Kp. d. R.

Licytacye.
©rucffdjrift anflgefprot^en.

2Bien, am 1>. Sejember 1888.

nia księg i gruntowej dla gminy katas 
Sadzawka powiatu sądowego Delatyn roz
poczną się dnia 16 stycznia 1889.

Interesowani w zbadaniu stosunków 
posiadania, mogą się zgłosić i wszystko 
Przytoczyć, co dla dochodzenia, lub obrony 
sWyeh praw za stosowne uznają.
Komisya hipoteczna c. k. Sądu obwodowego 

w Stanisławowie, dnia 2 stycznia 1888.

L. 16942. (8281 3 - 3 )
Antoni Woszczak i Mikołaj Bokła 

z Grzybowic, uznani zostali za marnotraw
ców i dla pierwszego ustanowionym został 
kuratorem Jan Ilczyszyn, a dla drugiego 
Grzegorz Pikniewicz.

C. k. Sąd pow. m. d. S. II.
Lwów, 29 października 1888.

L. 10126. '  (8241 3 - 3 )
Maciej Kornaga, rolnik z Kornagów, 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem tegoż Michał Młodziński 

z Kornagów.
C. k sąd powiatowy.

Lubaczów, 16 października 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L 5709. (7983 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Skawinie po
daje do "wiadomości, że w ts. depozycie 
znajdują się od lat przeszło 30 -tu :

1. Na rzecz masy Hilarego Piątek 
skrypt dłużny Jędrzeja i Maryanny Jacby- 
mek z dnia 26 lutego 1850, na 14 złr. 91
7,o c^

2. Na rzecz masy Józefa Karczmar
czyka skrypt Stanisława Mamla z dnia 1 
maja 1853 na 11 złr.

3. rzecz masy Ignacego Węglar- 
skiego gotówka 3 złr. 47 ct. i skrypt Sta
nisława Mamla z dnia 1 maja 1853, na 
9 złr.

4. Na rzecz masy Lalka książeczka 
kasy oszcz. lwowskiej nr. 24385 na I złr.

CTi npN. Ha p^M-K OKIJJOrO pOAHHHO-KpfĄKI 
TCRor© 3 a K fĄ iH A  Faahhhhk i h KSko- 
RHHKI AHllMTAuTl© pfAAKNOCTH BkJKA3©AVk 
HHOT. M. 96 rpOAłAĄKI KATACTp. KaEliapORTi 
OENAToń A© hf©KHAT©H MACKI CnAĄK©R©H 
n© k a . n , H rH H u iirk  h a a o k a i| j ©h , ha

ĄIHK 7 O fR pAAA  1889 H 7 rt/kapTA 1889, 
RctrAA o r©AHH"k 10 paH© btv caah  p©c- 
npAR'K 3AHMH©r© C»AA.

U fiiN a  RKIKAH3HA 2938 3Ap.
BaaI.iomti 293 3Ap. 80 Kp. a . r . 3
Ha nEpEOMUt t e p m h h k i  p e a a h «c t k  t a a  

np©AAHOI© k 8AE 3A h ah  RKICUIE HrkHH rki- 
KAHHH©H, HA AP^rOATK H HH3UJE.

B a HJKUJTh ©IfCAOBA H RKITArT, TAK»- 
AApHKlU ntpfCA\©TpHTH Al©JKHA RTv TgC^A* 
ptrHCTpAT8pKI.

AkRORTi 1 nAAOAHCTA 1888

gdyż następstwa ze zaniedbania wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisze.

Mikulińce, 23 listopada 1888.

Wvroki prasowe.
J  (86)

'  w " l L n ,  Jeho ^ e b
C. k. Sud krąjewyj

u Lwowi riszył “ . A ^ J ^ p r a a .  szczo 
o post. karn. i §• ® ^ czyślisoderianie artykułu umiszczenoh y^_

24 cza8oovsv Resida" z dnia 15 ) ,

kv* *  - y r s J s j E R

łena jest, zariadżena czerez c. k. prokur 
L u  derżawnu konfiskata toji

W ślidztwije to ho ris^^aw zboroneue
jest dalsze rozprestanenijc toho y 1 
zabrany] nakład maje buty y

Lwiw, dnia 28 dekabrja looo.

L .  280   . 7^72
«Ramen ©einer Sftajeftat beb 

3)ab ff. Sanbeb- a is  ąłre|gerlcf)t 
ât au f Slntrag ber f. f. © taatbantoa ltlĄ  T 

n {annt, bafe ber 3n l)o tt ber in  ber K r .  a  
periobifdjen © rud fĄ riff-  „SSejirtbbote fu r j y  
^oGten unb bie 2Sieben" ddo. 1 
1^ 8 entljaltenen Sluffaije m it ber a a f lĄ t if t .  
»®taat8 unb ©tabt- Sntereffen" m  bet ©tttte 

i,Dber tuaren fie n id jt" bi8 „fe ilen  ^ reff

L. 4721 (102 1 - 8 )
Dnia 29 stycznia 1889 i dnia 26 lu- 

- _ - . ; / tego 1889 o godzinie 10 rano odbędzie się
ct. i skrypt z dnia 1 *uąja 1853 Stani- , w tutejszym c. k. Sądzie przymusowa pu- 

sława Mamla na 13 złr. 33 /10 ct. ; bliczna sprzedaż realności wykazem hip. 1.
5. Na rzecz masy Wincentego Stesim, ; jgg jjS_ gmut. gminy Kosowa objętej, cia-

^ 1,8 Ĉ ‘ £ skrypt z dnia 1 maja , hipoteczne stanowiącej w sprawie Za- 
1853, na 1 złr., Stanisława Mamla, rządu włościańskiej kasy pożyczkowej w Ko-

6. N& rzecz masy Grzegorza Bojko, sowie przeciw Gołdzie i Cbaimowi Buch 
gotowka 741/, ct. i skrypt z dnia 5 maja pkto 185 złr. 40 ct- aw. zpn.
1853, Stanisława Mamla na 5 złr. 66 7* cl* j Cena szacunkowa wywołania wynosi

7 Na rzecz masy Laurenczyka, ksią- : 414 z| r. aw> 
żeczka kasy oszcz. lwowskiej nr. 24386, na j Wadyum 43 złr.
3 złr. 72 ct. . Przy pierwszym terminie realność tyl-

8. Na rzecz masy Małoszczaka: 1. w jj:a za juj) WyZej ceELy wywołania, przy dru- 
gotówce 10 złr. 26 ct., 2. książeczka kasy gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie, 
oszcz, krakowskiej nr. 15004 na 5 złr. 35 Resztę warunków licytacyjnych wolno
ct., 3. książeczka kasy oszcz. krakowskiej w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć, 
nr. 26333 na 1 złr. 30 ct. e C. k. Sad powiatowy

9. Na rzecz Niewiadomej masy goto- 1 KosoW) dnift 81 ^2erwca 18g8<
wka 35 ct. ' _________

10. Na rzecz masy Karola Zuber go- p, 5049 (497 \ — Z)
tówka 98 złr. 48 ct. . . .  I C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie

11. Na rzecz masy Jana i Franciszka podaje do powszechnej wiadomości że dnia
Zak: 1. gotówka 12 złr. 13 et., 2. książę- : 28 stycznia 1889 i 25 lutego 1889 każdym 
czka kasy oszcz. krakowskiej nr. 26334, na razem o godzinie 10 rano w Sądzie tutej- 
1 złr. 50 ct. szym odbędzie się przymusowa publiczna

12. Na rzecz masy Mikołaja batu ły : sprzedaż reainości gruntowej pod 1. k. 117
1 gotówka 12 złr. 7'/, ct., 2. .ksmiżeczka w Swiątkowie wielkiej położonej ciała tabu- 
kasy oszcz. krakowskiej nr. Io007 na b złr. jarnego niestanowiącej Iwana i Ewy Dzia- 
29 et., 3. książeczka kasy oszczędności kra- ■ ków własnej na zaspokoj-nie wierzytel- 
kowskiej nr. 26335 na 1 złr. 57 ct. ności Dmytra i Kseni Dutków w kwocie

13. Na rzecz masy Reginy Piekarczyk \ 499 zfr, w. a. zpn,
skrypt dłużny z dnia 19 marca 1847, Jana; Cenę wywołania stanowi wartość tej -
Goryla, na 10 złr. . f i że realności 660 złr.

14. Na rzecz masy Józefa Lenczow- j Wadyum 66 złr. wa.
skrypl  dIu^ay 1 dli 'a 1 lutego Protokół oszacowania i bliższe warun-

1852, Małgorzaty Burda n , 50 złr., 2. skrypt s j przejrze({ można w tusadowej registra- 
z dnia 24 marca 1852, Franciszka Szafran < turze
na 45 złr

15. Na rzecz masy Jana Kality, skrypt 
dłużny z dnia 24 marca 1852, Józefa P ie
karza, na 127 złr. 566/. ct.

16. Na rzecz masy Jakóba Czoło: 1. 
skrypt z dnia 24 lipca 1854, Jana Czaji, 
na 50 złr., 2. skrypt Szymona Basisty z dnia 
24 lipca 1854, na 50 złr.

17. Na rzecz masy Józefy Swidow- 
skiej skrypt z dnia 22 listopada 1848, Ma
ryi Swidowskiej, na 19 złr. 20 et.

18. Na rzecz masy Anieli Pachońskiej 
skrypty z dnia 16 grudnia 1848, Stanisława 
Pachońskiego, na 59 złr. 408/IO ct.

19. Na rzecz masy Jaua Zielińskiego, 
książeczka kasz oszcz. lwowskiej nr. 24475, 
na 8 złr. 91 ct.

20. Na rzecz masy Alojzego Droździe- 
wicza, skrypt z dnia 21 stycznia 1848,

Żmigród, 30 listopada 1888.

L. 30266. (7620 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy, ustanawia dla z miej
sca pobytu niewiadomego Mojżesza Orn- 
steina, kupca z Chrzanowa, z powodu przez 
Israela Goldsteina dnia 20 listopada 1888 
J. 30.266, przeciw niemu wniesionej skargi 
wekslowej o 250 złr. a. w., kuratorem pana 
adw. dra Sehónberga z substytucyą p. adw. 
dra Proppera i wzywa pozwanego, aby usta- • 
nowionemu kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, ile, że skutki z powodu 
opieszałości jego wynikłe, sam sobie przy
pisze.

Kraków, dnia 21 listopada 1888.

L. 12901. (7659 1 - 8 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

wzywa każdego posiadacza zgubionej Samu
elowi Rudolf książeczki udziałowej Towa
rzystwa zaliczkowego w Kałuszu, stow. 
zarej. z nieogr. poręką, z daty Kałusz dnia 
19 lutego 1885 nr. 503 na 30 złr. w. a. 
opiewującej, przez Dyrekcyę powołanego 
Towarzystwa podpisanej, aby przedłożył 
takową tutejszemu sądowi najdalej w prze
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni tem pewniej, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu, ta książeczka udzia
łowa na ponowną prośbę Samuela Rudolfa, 
za amortyzowaną uznaną zostanie.

Stanisławów, 3 listopada 1888.

L. 1795. (77 1 - 3 )
Jego Ekseellencya c. k. Prezydent 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie, za
mianował dla pierwszej, dnia 18 lutego 
1889 o 8 godz. rano rozpocząć się mającej 
kadencyi sądu przysięgłych, przy tutejszym 
c. k. Sądzie obwodowym, przewodniczącym 
prezydenta sądu obwodowego, a zastępcami 
przewodniczącego, radców: Antoniego Dy- 
duszyńskiego, Ludwika Słotwińskiego, To
masza Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego, 
dra Michała Stefko i Leona Roszkiewicza.

Sambor, 2 stycznia 1889.

L. 15b78. (78)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

V-TTarnopolu ogłasza, że w roku 1889 umie
szczać będzie wszelkie ogłoszenia, dotyczące 
wpisów w rejestra handlowe, w dzienniku 
urzędowym „Gazety L w o ws k i e j „ Ga z e t y  
Wiedeńskiej" i w czasopiśmie „Prawnik", 
zaś ogłoszenia wpisów w rejestra spółek za
robkowych i gospodarczych, tylko w dzien
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnopol, dnia 30 grudnia 1888.

L. 9898. ~ (79)
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach w sprawie sprostpwawczego postępo
wania księgi gruntowej dla gminy Boho- 
rodczany, z powodu zgłoszonego przez Ja 
kóba Mehlera prawa własności do parceli 1. 
47512 wyk. bip. 1. 727 ks. gr. dla tej gminy 
objętej, zawiadamia Cirlę Kern i Josla Kern 
z Bohorodczan, z żyeia i obecnego miejsca 
pobytu niewiadomych, iż w pomienio. ej 
sprawie w celu przeprowadzenia t'kowej, 
ustanowiony został dla ich zastępstwa ku
ratorem Juliusz Wojkowski z Bohorodczan, 
na ich koszt i niebezpieczeństwo.

Kurandzi winni są dowody swoje w tej 
sprawie kuratorowi zakomunikować, lub 
wskazać sądowi innego pełnomocnika.

Bohorodczany, 1 grudnia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7106. (7651 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińeach 
ustanawia dla Michała Falla, z miejsca po
bytu niewiadomego, w sporze Abrahama 
Dawida Yogelmana przeciw niemu o uzna
nie prawa własności parcel gruntowych: 
82|2, 1839|2 1840|L 1841|2, 1842|1, 1843)2, 
w Ładyczynie, kuratorem Józefa Śtanimir, 
i kuratorowi temu wyrok z dnia 11 czer
wca 1884 1. 1573 dofęcza.

Wzywa się zatem Michała Falla, by 
wszelkie do jego obrony służyć mogące 
środki kuratorowi dostarczył lub innego 
zabtępcę sobie obrał i sądowi wymienił,

L. 10785. (85 1—3)
Zawia lamia się niewiadomego z miej

sca pobytu Wojciecha Żmudę, że przeciw 
niemu wniósł Jan Myszka pozew o własność 
kilku parcel gruntowych w Żupawie, że dla 
niego adw. Tumidajowicza ustanowiono, i że 
termin do rozprawy na 4 lutego 1889 o 9 
godz. rano wyznaczono.

Wzywa się go zatem, by się z usta
nowionym dla siego kuratorem porozumiał, 
lub innego zastępeę sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 9 sierpnia 1888.

L. 9257. (7698 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po

daje do wiadomości, że dnia 11 sierpnia 
1885 zmarł w Koniuszkach tuligłowskich, 
Jan Sydor, bez pozostawienia ostatniej 
woli.

Do spadku po nim powołany jest z u- 
stawy także syn tegoż, Stefan Sydor.

Ponieważ miejsce pobytu Stefana Sy- 
dora nie jest wiadome, przeto wzywa się 
go niniejszem, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł oświadczenia 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek zostanie przeprowadzonym z dzie
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Piotrem Kinaszem dla niego ustanowionym.

Komarno, dnia 27 listopada 1888.



L. 10752. (74 2—3) dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni,
C. k. sąd powiatowy w Lisku zawia- licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 

damia niewiadomego z miejsca pobytu i szego edyktu, powyższą kartę zestawniczą 
zamieszkania Jędrzeja Znaezko, syna Iwana, i sądowi tutejszemu tern pewniej przedłużył 
że przeciw niemu wytoczył w sądzie tu t . ; i pratta swoje wykazał, ileźe po bezskute- 
Antoni Znaezko zwany Fabryka, pozew o cznym upływie tego terminu, karta ta, na
uznanie go za właściciela: a) połowy ciała 
hip. wyk. nr. 60, b) jednej trzeciej części 
ciała hip. wyk. nr. 72, c) 1je części ciała 
hip. wyk. nr. 73, d) ł/6 części ciała hip. 
wyk. nr. 136 ks. gr. gm. Hoczew, i że dla 
niego kuratorem Juna Gnapa ustanowiono, 
nakoniec, że do rozprawy w postępowaniu 
ustnem termin na dzień 22 stycznia 1889 
o godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się przeto Jędrzeja Znaezko, 
by kuratorowi informacyi wcześnie udzielił, 
lub sądowi wskazał innego pełnomocnika, 
inaczej skutki opieszałości sam sobie przy
pisze.

Lisko, 31 października 1888.

L. 19. (71 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy z powodu wyto

czenia przez dra Jana Steca pozwu o wy- 
ekstabulowanie z karty ciężarów realności 
1. w. h .  258, gminy kat. Jasło objętej, pra
wa 20-letniej dzierżawy na rzecz Fiszka 
czyli Fischla Woelfelda intabulowanego, wraz 
z nadciężarami to prawo obeiążająeemi, u- 
stanawia p. adw. dra Feliksa Gaszyńskiego 
w Jaśle, kuratorem niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu pozwanych Meilecha Wel- 
felda, Jakóba Welfelda. Sendera i Herscha 
Welfelda, Michała Piekarza, Maryanny Pieka- 
rzowej i Estery Welfeld i wzywa tych po 
zwanych, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi do obrony w 90-dnio- 
wym terminie wnieść się mającej udzielili, 
lub innego pełnomocnika sobie obrali i o 
tern sądowi donieśli, gdyż w razie przeci
wnym skutki z zaniedbania wyniknąć mo
gące, sami przypisaćby sobie musieli.

Jasło, 15 grudnia 1888.

prośbę p"ai In n y  Lewickiej jako umorzona 
i wszi lkisgo sl utku prawnego pozbawiona, 
uznena Wdzie.

We Lwowie, 15 grudnia 1888.

L. 5418. —  (7608 2_ 3)
Niewiadomego z pobytu Marcina Do

stała vel Skopała, syna Franciszka Dostał 
z Izdebnika, wzywa się w myśl §. 217 pat. 
Ces. z dnia 9|VIII. 1854, ażeby się celem 
odebrania złożonej na rzecz jego w kasie 
sierocej kwoty 181 złr. 11 T|, ct. a. w., 
w przeciągu roku do podpisanego sądu 
zgłosił, gdyż w razie przeciwnym kwota ta 
do depozytu sądowego złożoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 20 października 1888.

N a ,  f c u m ę !

Kaftaniki, Spodnie, 
Pończochy, Skarpetki

poleca 7ti0d

F. Katuier i Syn
pod  Z ło ty m  Lw em

we Lwowie , plac Kapitulny.

L. 6801. (18 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanaeh 

udziela p. dr. Władysławowi Pasławskiemu, 
c. k. notaryuszowi w Chodorowie ogólną 
delegacyę do sporządzenia aktów pośmiert-

L. 3405 (U l  1 - 3 )

W myśl §. 30 o Reprezentacyi powia-

L. 633. (4508 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej

sca pobytu Jakóba Buczka, że przeciw nie
mu wniósł Józef Kowalczyk pozew o wła
sność parc. grunt. 3408 w Sokolnikach, że 
do rozprawy termia na dzień 4 marca 1889 
był wyznaczony i że dla niego kuratorem 
ad actum p. adw. Tumidajowicz ustanowio
ny został.

Wzywa się go zatem, aby się 'z  u^ y 
nowionym dla niego kuratorem porozumiał, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawił.

C. k. sąd powiatowy,
Tarnobrzeg, 23 lutego 1887.

L. 5606. (7609 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Wadowicach 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Ste
fana Chruszcza, aby do spadków po Dmy- 
trze Chruszczu, zmarłym bez testamentu 
wRolowie 20 grudnia 1886 i Maryi z Wła
dyków Chruszcz, zmarłej z pozostawieniem 
kodycylu w Rolowie, w maju 1888, w prze
ciągu roku tern pewniej oświadczył się, 
gdyż inaczej takowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorem Maksymem Lesiów z Rolowa, 
przeprowadzone zostaną.

Medenice, 21 września 1888.

L. 14107. (20 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

wzywa posiadacza zatraconego Herszowi 
Frisch na jego imię opiewającego kwitu 
Stanisławowskiego c. k. głównego urzędu 
podatkowego do art. 31 dep. poi. z dnia 
19 marca 1883 na złożoną w skutek zawe
zwania c. k. Starostwa w Stanisławowie 
z ania 19 marca 1883 1. 4679 przez niego 
jako kaucyę z powodu dostawy szutru do 
gościńca głównego w latach 1883—1888, 
obligacyę długu państwowego renta papie
rowa z 1 sierpnia 1868 1. 32217 z talonami 
i 25 kuponami od 1 sierpnia 1883 na 100 
złr. i los udziałowy król. węgierskiej poży
czki z 1 lipca 1870 N. 8, S. 4400 na 50 
złr. w c, k. gł. urzędzie podatkowym w Sta 
nisławowie, ażeby przedłożył takowy temu 
sądowi obwodowemu w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni tern pe
wniej, ileże po bezskutecznym upływie tego 
terminu, ten kwit za amortyzowany uznany 
zostanie.

Stanisławów, 12 grudnia 1888.

L. 51973. (54 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil

nych we Lwowie, wzywa posiadacza rze
komo zagubionej karty zastawniczej, przez 
c k. uprz. gal. Bank hipoteczny, a wzglę
dnie przez kasę zaliczkową tegoż Banku we 
Lwowie dnia 4 maja 1888 do 1. 1847, wy
stawiony na okaziciela, opiekającej na za
stawione celem zabezpieczenia pożyczki^ 30 
złr. w. a. w dniu 4 sierpnia 1888 zwrócić 
się mający, dwa losy „Rudolfa" Serya 340 
N. 5 i Ser. 1460 Nr. 12 i jeden los towa
rzystwa austryackiego „Krzyża czerwonego" 
Serya 6817 Nr. 14, ażeby w przeciągu je-

nych w okręgu c. k. sądu powiatowego towej, podaje się niniejszem do publicznej 
w Chodorowie, we wszystkich wypadkach wiadomości, że budżet powiatowy na rok 
śmierci, w których postępowanie spadkowe 1889, wyłożony jest w kancelaryi Wydziału
do kompetencyi tegoż c. k. sądu obwodo 
wego należy.

Brzeżany, dnia 1 grudnia 1888.

powiatowego do przeglądnięcia w godzinach 
urzędowych począwszy od dnia 28 grudnia 
1888 r.

Z Wydziału powiatowego 
w Dolinie dnia 28 grudnia 1888.

L. 1852" 9!
O b w i e s z c z e n i e .

W myśl §. 30 ust. o Repr. pow.

L. 21669. (13 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy miejs. deleg. 

w Tarnowie, zawiadamia Wojciecha Nogę, 
niewiadomego z miejsca pobytu, że przeciw 
niemu Marcin Noga, Anna Noga i Kata
rzyna Noga wnieśli skargę o 48 złr. 56 ct.,
48 *łr. 56 ct, i 48 złr. 56 ct., którą zade- podaje się do publicznej wiadomości, 
kretowano do sumarycznej rozprawy na 7 £e Budżet Rady powiatowej tutejszej 
stycznia 1889 o g. 9 przed poł., przy której , 188q j  J  , /  bi '
Wojciech Noga stawić się, lub ustanowio- roK złozony został w murze
nemu kuratorowi adw. dr. Bronisławowi "  ydziału powiatowego do przejrzenia 
Gałeckiemu środki obrony podać, lub też przez opodatkowanych, 
innego pełnomocnika wskazać ma. j Z Wydziału Rady powiatowej

Tarnów, 28 września 1889. | Brzeżany, dnia 29 grudnia 1888.

L. 9167. (25 3 - 3 )  L‘ 24 91
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia Katarzynę Matuszyńską, której 
obecny pobyt nie jest sądowi znanym, że 
w sprawie sprostowawczej wykazu 5 i 93 
ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa dolaa i wyk.
162 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto, usta
nowił dla niej kuratorem tui. c. k. notaryu- 
sza Lityńskiego i że celem przesłucha
nia go w tej sprawie termin na dzień 22 
stycznia 1889 o godz. 9 rano wyznaczył.

Kolbuszowa, 12 listopada 1888.

Józef Gonet
w  K o r c z y n i e  o b o k  a o s  s a

poleca
płótna lniane czysto blichowane swo

jego własnego wyrobu.
Płótna kos ulowe 35 metrów długte 

12 cm. szerokie nr. 105 sztuka 25,— złr. 
nr. 100, sztuka 2 ‘.— złr. 85 cm. szerokie 

„ 80 „ x0. „ b » „
„ 75 „ 17.50 „ „ „ „
.• ™ » 14,50 „ 84 „ „
„ 65 „ 13.60 „ 83 „
„ 60 „ 1 3 . -  ,  8 i „ „

Płótna na kalesony i prześcieradła 
nr. 55 sztuka 1 .20 złr. 82 cm. sz*rokU 

„ 50 „ 11.80 „ 80 „ „
■ 40 „ 9.80 „ 78 „

Płótna bez szwu 
nr, 140 sztuka 29.— złr. 165 cm, szerokie

b 120 „ 2 4 . -  „ 150 „
Ręczniki 34 metr długie, sztuka 6.SC złr.

34 „ „ szersze 7.20 ct.
34 „ „ lepsze 9.— złr.

Obrusy 150 cm. szerokie, łokieć polski 50 i 60 ct.
„ 115 cm. szerokie 34 metr. sztuka 18 złr.

Serwety tuzin 2.50 złr wjększ* i cieńsze 3.50 złr. 
Ścierki tuzin 2 50 złr , większe 3 złr.
Chusteczki z najcieńszej przędzy tuzin 3. złr. 
Segeltuch 65 cm. szeroki meter po 30 ct.
Dymki z damasikowej :oboty sztuka 35 m. 20 złr. 
Dymki zwykłe; robot, sztuka 35 m. po 12 ,13 ,14  i 15 zł.
Na wystawie krajowej rolniczo-priem: sło- 
wej w K-akowie 1887 r dostał medal bron- 

zowy jako nagroda za płótna i bielizuę 
stołow ą. 8 67

HISTORYA 
Literatury polskiej

na tle dziejów narodu skreślona p'zez
M a ry a n a  D u b  e c k ieg o .

Autor z wielu dzieł i artykułów poważ aycb 
znany, składa nowy dowód pracy poważnej, samo
dzielnej, na długich studyach opartej, w wykładzie 
obrazowym, jasnym, potoczystym, przystępnym dla 
wszystkich. Czytelnicy przekonają się (jak juz j awne 
kołko prawdziwych znawców z rękopismu się prze
konało;, że często bardzo autor umiał wprowadzić 
do op wiadauia rzeczy całkiem nowe, przez poprze
dników pominięte, a tem samem dzie*o t '  więcej 
zajmująeem uezynił i pracę swoją nie na kor piia- 
torstwie, lecz na własnych studyach oparł, i w y p o 
wiada zdania ze spokojem, wo’ne od wszelkiej s:-on- 
no ści.

H istorya Literatury polskiej Maryana Do biec- 
j kiege będzie jeduem z dzifł, których braknąć nie 

powinno w żadnej rodzinie, w żadnej bibliotece, hob
by najskromniej'**). Aż by z ś uprzystępnić j . j  na
bycie H isto ry a  ite r a tu r y  w y c h o d z i z e 
s z y ta m i,  d r o g ą  p r e n u m e r a ty .

Dzieło całe składać się będzie z dwóch ob- 
„ jch  tomów,

j druku, formatu in 8-vo Cena zeszytu z 5 arkuszy 
I druku, czyli 8 -_ s tr . złożonego, 50 k , z przesyłką

! Ogłoszenie.
Wydział powiatowy jarosławski 

W  myśl §. 30 ustawy O Reprezenta- j szernyeh tomów, objętości mniej więcej 60 arkuszy 
cyi powiatowej ogłasza niniejszem, iż fnrmai" in r,'"° - ■ --1-

L. 1317. (34 3—3)
Jego Eicellencya c. k. Prezydent e. k. 

Sądu krajowego wyższego we Lwowie, 
w myśl §. 301 p k., miauował na pierwszą 
zwyczajną z dniem 26 lutego 1889 o godzi 
9 przed poł. rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy c. k sądzie obwo
dowym w Brzeżanaeh, przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych, Prezydenta 
sądu obwodowego Wiktora Ramskiego-, zaś 
zastępcami przewodniczącego c. k. Radców 
sądu krajowego: Walerjana Bąjewskiego, 
Albina Turzańskiego, Dra Emila Hillbriehta, 
Edwarda Trusiewicza i Macieja Kaszewki. 

Prezydyum c. k sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 26 grudnia 1888.

Doniesienia prywatne.

Pierw sia oryginalna

polsku szkoła ff
[g ry  n a  c y trz e *

zastosowana dBsamodzielaej nauki, Ia 
układu nauczyciela i kompozytora

. Włam Maloisliio I
Ą ł  opuściła prasę i jest do nabycia we y l  
■' wszystkich księgarniach i u autora, j j l  
i i  jakoteż u nakładcy Stanisława. Kóh- 
«• lera, ulica Batorego, 1.18, we Lwowie.

^  Szkoła ta art, stycznie wykonana na pię- 
" - knym grubym papierze, o 90 stronnicach, 

w eleganckiej broszurowanej opraw ią ko
sztuje złr. 3.

«j  Autor niniijszego dzieła poleca

*  doskonałe cytry
po złr. 15 i wyżej za sztukę. (7

Za poprzedniem porozumieniem , moźli- (T 
wa jest spłata w ratach miesięcznych.

Adresować należ., do handlu Stani- 
sława Kohlera we Lwowie. 8.192

%

budżet powiatowy na rok . S89 jest j pocztową • O k. Przy udebraniu pieiwsr.egc zeszytu
złożony W  urzędzie Wydziału powia- i pJ,aei si<* ‘ ZA o st>tuL który wydany będzie bez óso- 
. " t o !  scleJ dopłaty. Z prowincji najdogodniej nadstłać  natowego do przejrzenia przez opodat- 6 zeszytów r s 3  i. o. lub na 12 rs. 7 k. 2o- vy*y.
k o w a n y c h  si? kędą po dwa zeszyty razem. P ie-w sze'3

Jarosław, 2 stycznia 1889. ' 5 3 3 ^ ^ ’
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Towarzystwo ubezpieczeń na życie

Stanów Zjednoczonych Ameryki
W  Kowym Jo r k u , ISO  B road w ay.

Z a ło ż o n e  w ro k u  1859.
Koncesjonowane w Austryi 11 października 1882 

Koneesyonowane w Prusieeh 4 stycznia U77.
Stan ubezpieczeń 1887 . . . . .  2052 milionów marek,
Rowy interes 1887   586 „ „
Całkowity fnndusz 1887 
Rezerwa zysku 
Całkowite pobory 1887

358
76
98

rocznej produttcyi nie osiągnie żaden inny zakład. .1 
ozony eh służą realności na StockimEisenplatz w Wiedniu

StaD ubezpieczeń „Eqiiitable“ jest większy niż któregokolwiek innego zakładu w świecie. Jego
i. Jako zabezpieczenie austryaekieh ubezpie- V  
iniu w waitości 1,3CQ.0Q0 zł. (w zabudowaniach). 

f *  Generalna reprezentacja d la  Austryi: Wiedeń I . Elisabethstrasse 10. ^
H  Generalna ageneya dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie: Jakób Piepes s  
g  ulica Wałowa L. 23 . 7763 g
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Przeszło SZEŚĆD ZIESIĄT LAT PO W O D ZEN IA  świadczą o skuteczności leczenia: k a ta ró w , reum a- 
tyzniów , ir ry ta c y i p iersiow ych , boleści, zw iebniefi, ra n , oparzeń , nagn io tków , odgniotków  pom ię

dzy palcam i i odm rożeń. W e wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręczny podpis). 5756 ’

L. 3. 9 U

C. k. uprz. Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
(Wykaz w myśl §. 75 statutów).

Z dniem 31 grudnia 1888 roku było w obiegu:

5°|9 Listów hipotecznych: . . . .  złr. 14,175.800
5°|0 Listów hipotecznych premiowanych: złr. 13,157.100 
Asygnacyj k a s o w y c h : ......................złr. 2,655.750

Lwów, dnia 1 stycznia 1889.
D y r e k c y a .

Przedruk nie będzie płacony.

Z drukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarniecki ego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


